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Radaktor naozelny: 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


tiura radakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. | 
w południe. a 
Biura administracyi : ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 
% wieczór bez przerwy. 
Przedpłata na „Gaz. Mar.' wynosi: 


wt Lwowie na prowincyi za granica 


miesiccznie 1 zł 50ct. 2 zł. 
4 zł. bOóct. 62zł. 7zł.50 ct. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


Numer kosziuje 6 ct. 


GALETA NARÓD 


We Lwowie 


Czwartek, 30 Listopada 1899. 


[MA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


Rok XXXIX, 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we 
Lwowls: Administracya Gazety Narodowej ul. Ko- 
pernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein © 
Voglex (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grimergasse 13 
Dukes Nachf.: Max. Augenfeld % Emarich 
Lessner Wollzeise 6 — Schallek Wollzeiie 11 iJ. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurcie : n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
% Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 


miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. — Głosy pubiiczneści za wiersz lub 
jego miejsce DU et. — Prywatua korespondeacya 


3 et od wyrazu. 


z a 0 


Podwyższenie podatku od wódki. 


L=ó = 29 listopada. 

Telegram wiedeński z obrad konfe- 
rencyi marszałków krajowych przyniósł 
ważną wiadomość: rząd projektuje sana- 
cyę skarbów krajowych za pomocą pod- 
wyższenia o 10 zł. podatku konsumcyjne- 
go od hektulitra wódki, z którego to ty- 
tułu uzyskana kwota, mniej więcej około 
10 milionów zł. wynosić mająca, byłaby 
rozdzielona pomiędzy poszczególne kraje 
koronne wedle stale ułożonego na podsta- 
wie konsumcyi krajów, klucza. 

Sama myśl odpowiada poirzebom kra- 
ju najzupełniej i możnaby ją przyjąć z za- 
dowoleniem, ale tylko w takim razie, je- 
żeli podwyższenie podatku konsumcyjnego 


od wódki odnosiłoby się równo- 
miernie także i co do takiego podatku 
od piwa. 


Tak zamierzał tę sprawę postawić 
także były minister skarbu dr. Kaizl i tak 
mniej więcej poruszył rzecz na konferen- 
eyi wtorkowej marszałek naszego kraju 
hr. St. Badeni. Zdaniem naszem, tylko 
na takie załatwienie rzeczy zgodzićby się 
mogli nasi reprezentanci i byliby je goto- 
wi poprzeć jak najusilniej. | 

Ze strony rządu oświadczono się na 
konferencyi pośrednio przeciw równo- 
miernemu podwyższeniu podatku konsum- 
cyjnego od iwa, twierdząc, iż i najbar- 
dziej umiarkowany dodatek do podatku 
od piwa wywołałby dotkliwe podwyższe- 
nie ceny, a natomiast możnaby łatwiej 
zaprowadzić dodatek krajowy od piwa 
w formie opłat sprzedażnych 

Podwyższenie podatku konsumcyjne- 
go od samej wódki, chociażby dochód 
ztąd miał iść na rzecz skarbów krajo- 
wych nie skarbu państwa i chociażby 
z niego na Galicyę miało przypaść około 
2 milionów, musielibyśmy uważać za do- 
tkliwą szkodę dla naszego kraju. 

Gorzelnie sa w Galicyi pod względem 
gospodarskim jedną z nader ważnych ga 
łęzi produkcyi. Podatek konsumcyjny tra- 
fia nietylko konsumentów, ale po części i 
producentów, produkcya zaś spirytusu jest 
w naszym kraju stosunkowo bardziej roz- 
winięta niż w innych krajach i nowym 
podatkiem wyłącznie od wódki ustanowio- 
nym kraj nasz w pierwszym rzędzie zo- 
stałby dotknięty. | 

Nie wątpimy też, że reprezentanci 
naszego kraju nie dopuszczą do tego, aby 
sanacya skarbów krajowych w monarchii 
miała się odbyć przeważnie kosztem na- 
szym. 

Dopuszczalnem jest tylko podwyższe- 
nie podatku od wódki z równoczesnem 
podwyższeniem podatku konsumcyjnego od 
piwa. 


Sojusz rosyjsko francusk0-liszpański. 


Lwów 29 listopada 


Wojna anglo-boerska już tyle sprawiła, 
że odsłoniła kompletne niedołęstwo Anglii na 
polu militarnem. A nadt powszechne panuje 
przekonanie, że nawet w razie zupełnego po- 
gromu Boerów, zalania wojskiem angielskiem 
całego Transvaalu i Oranii, Anglia będzie tam 
musiała trzymać jeszcze więcej wojska, niż 
tego wojna zwycięska wymagała. Jedną stopą 
uwięzła Anglia w Indyach, drugą jeszcze 
gorzej uwięzłaby w południowej Afryce i na 
polu militarnem byłaby bezbronną — jedyny 
pozostałby jej ratunek w flocie. Nie dziw 
tedy, że coraz wyżej z przegub przyszłości 
podnosi się widmo wojny państw koutynen- 
talnych przeciw Anglii, która na tyle jest 
bogatą, że starczyłoby łupów dla wszystkich 
jej wrogów i podział łupem nie powaśniłby 
sojuszników. Ale chodziłoby najpierw o zła- 
manie morskiej przewagi Albionu, 

W tym składzie rzeczy nabiera wysokiej 
aktualnej wagi madrycka  korespondencya 
berlińskiej Post, organu posiadającego powa- 
żne stosunki dyplomatyczne Wywody kores- 
pondenta są następujące: 

Jakbądź się ukształtują stosunki między 
narodowe, na każdy sposób Hiszpania — mo- 
cą swego położenia geograficznego, zwłaszcza 
przy tak ważnej dla komunikacyj świata 
cieśninie Gibraltarskiej — będzie powołaną 
do odegrania znacznej roli. Nie bez powodu 


larniki angielskie najnowszych fasonów otrzymał magazyn nowości E. Macdaskiego, LWÓW, róg 
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też hr. Murawiew, powiernik cara, podróżując 
niedawno temu po Europie, wstąpił także do 
Hiszpanii. 

Pogłoski, że w razie akcyi rosyjsko-fran- 
cuskiej przeciw Anglii przyłączy się Hiszpa- 
nia do dwuprzymierza, nabierają bądź cobądź 
prawdopodobieństwa wobec wywodów zawsze 
dobrze informowanego Imparciała madryrkie- 
go Według nich Hiszpania w takim razie 
otworzy Rosyt swój port w Ceucie (w Maroku 
naprzeciw (mbraltaru) zgodzż się na plany 
Francy: co do Maroka, u natomiast zapewni 
sobie u mocarstw gwerancyę swoich ziem, tudzież 
poparcie polityczne i finansowe. 

Wszukżeż gdyby się ziściły wróżby zna- 
cznej części prasy europejskiej i sojusz kon- 
tynentalny wypowiedział Angli wojnę, je- 
dną z pierwszych czynności Anglii byłoby 
zajęcie Balearów (wysp hiszpańskich) ja- 
ko punktu oparcia przeciw Tulonowi fran- 
cuskiemu. Organ admiralicyi angielskiej pi- 
sze przecie: „Abyśmy utrzymali panowa- 
nie nasze na Sródziemnem morzu, nie wy- 
starczy sam Gibraltar i Malta; musimy ko- 
niecznie opanować port Mahon“ (na Balearach). 
Rządowi hiszpańskiemu wiadomo, że gdy z 
powodu Faszody zanosiło się na wojnę an- 
glo-francuską, otrzymała eskadra angielska 
tajną instrukcyę, w razie wybuchu wojny 
obsadzić natychmiast, bez oglądania się na 
nic, wyspę Minorkę. 

Taksamo starać się będą Anglicy w ra- 
zie wojny obsadzić całą zatokę Algesi- 
ras (koło Gibraltaru), na którą już dawno 
parol zagięli i przy której, przeważnie urzę- 
dnicy i oficerowie angielscy, niemal wszyst- 
kie domy i realności od Hiszpanów po ce- 
nach bajecznych zakupili. Musi im przecie 
zależeć ną wzmocnieniu wszelkimi możliwy- 
mi sposobami fortecy Gibraltaru, która jest 
i ma pozostać kluczem Gibraltaru. Jakoż w 
istocie, skoro wojna z Anglią przedewszyst.- 
kiem odgrywałaby się w Indyach, na zatoce 
Perskiej i Śródziemnem morzu, jest swobo- 
due przebywanie cieśniny Gibraltarskiej kwe- 
styą żywotną dla u ocarstw wojujących. Więc 
też naturalnie usiłuje Anglia uczynić Gibral- 
tar niezdobytym. 

Obecnie pracuje tam gorączkowo kilka 
tysięcy robotników, wykończają nowe doki 
(warstaty morskie), rozszerzają port i na naj- 
dalszym cyplu, naprzeciw Ceuty, ustawiają 
nowe okrutne baterye, do których nikomu 
pod najcięższą karą dostąpić nie wolno. Cała 
forteca jest może unikatem; wydaje się im- 
ponującą, niezdobytą, jak żadna inna. Gdzie 
spojrzeó, zewsząd zieją paszcze armat i wy- 
loty strzelnicze. Wyskakując nagle na kil- 
kaset metrów ponad morzem, wydaje się je- 
dyną władczynią klucza do morza Sródziem- 
nego. Sama skała i żelazo. Nawet wąziutki 
przesmyk łączący Gibraltar z ziemią hisz- 
pańską a położony pod najbardziej stromą 
skałą, można każdej chwili zalać wodą. 

A jednak zdołałaby Hiszpania — byle 
tylko ją które mocarstwo dostatecznie wspar- 
ło, odjąć tej tortecy niemal całe 
znaczenie —  potrzebowałaby tylko utor- 
tyfikować leżącą na północ od Gibraltaru 
górę Sierra Carbonera, tudzież góry Algesi- 
ras. Stamtąd mogłyby armaty hiszpańskie 
bezkarnie ostrzeliwać choć nie samąż cieśnui- 
nę, to port Gibraltaru i fortecę. A gdyby 
nadto zdołała istotnie silną uczynić się w 
Ceucie, to odrazu przepadłaby przewaga An- 
glii na cieśninie, klucz do wrót leżałby bo- 
wiem w Ceucie, Torifie (na południowym 
cyplu Hiszpanii) i na Sierra Carbonera. 

O czem też Anglia wie doskonale i 
dlatego natychmiast z całą protestuje ener- 
gią, ilekroó Hiszpania na owych punktach 
przedsiębierze roboty strategiczne, a że Hi- 
szpania sama o sobie czuje się bezwładną 
wobec Anglii, więc masi milczeć i być po- 
słuszną. Łatwo tedy zrozumieć, że Anglii 
jak najbardziej zależy na trzymaniu Hiszpa- 
nii w odosobnieniu. Sojusz Hiszpanii z dwu- 
przymierzem musiałby wielkiego bolu gło- 
wy nab'wić Anglię. 

A tu nagle słychać, że Hiszpania zamy- 
sla tak nieskończenie ważną Ceutę otworzyć, 
ba nawet odstąpić Rosyanom! Co więcej, 
Espannol twierdzi, że oficerowie rosyjscy już 
przybyli do Ceuty i pospołu z oficerami 
hiszpańskimi robią, juścić w największej ta- 
jemniey, pomiary forteczne. 
dnie fanfaronada, wszelako nie należy zapo- 
minąć, że już od niejakiego czasu rosyjskie 
okręty wojenne krążą po hiszpańskich wo- 
dach koło Kadyksu. 

Z tego wszystkiego wynika, że Hiszpa- 
nia — aby się nie narazić na pogwałcenie 
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Jestto niezawo- 


swojej neutralności przez Anglię — z konie- 
czności musi opierać się o inne mocarstwa. 
Sama o sobie, nie posiadając obecnie floty, 
byłaby bezbronnie wydaną na lada zamach 
angielski. Neutralną zaś — dodaje korespon- 
dent pozostać w razie wojny europej- 
skiej przeciw Anglii nie pozwalają Hiszpa- 
nii ani jej położenie geograficzne, ani trady- 
cye historyczne. Korzyści zaś, jakieby Hi- 
szpania, pomimo swego rozluzowania wewnę- 
trznego, nastręczyć mogła, są na każdy spo- 
sób jeszcze tak wielkie, że każde mocarstwo 
uhętnieby ją widziało po swojej stronie. 

W takim stanie rzeczy mogłaby też 
Hiszpania przyszłość nową sobie utorować. 

Pozostawiona sama sobie rozpada się 
ona coraz więcej, odluzowuje się ta i owa 
prowincya od składu państwowego, poczyna 
się rozkład powszechny. Ale wewnętrzne za- 
mieszanie natychmiascby ustało, gdyby tylko 
znikły wszystkis owe mizerne intrygi i za- 
wiści, których dziełem są przecie niemal 
wszystkie katastrofy Hiszpanii. A stać się to 
może jeżeli jeden wielki cel rozentuzyazmuje 
cały kaaj od mórz po Piraneje i jeżeli które 
mocarstwo europejskie szybko się zdetermi- 
nuje, uwiąże do siebie Hiszpanię i zmusi ją 
prowadzić polityką enropejską, zamiast wege: 
tować zdala od zamieszek świata — kończy 
korespondent poważnego w sprawach dyplo 
matycznych pisma berlińskiego. 

I tak coraz rozleglejsze, niezmierne per- 
spektywy otwiera lekkomyślna wojna Angli- 
ków z Boerami. Chodziło Chamberlainowi i 
Rhodesowi o transyaalskie kopalnie złota, bo 
te, jakie oni odkryli w Rhodezyi, zaledwo 
gdzieniegdzie połyskują niteczkami kruszcu 
— a oto staje przed Anglią straszne hamle- 
towskie : Być czy nie być? 


Przemysł spekulacyjny. 


Lwów 29 listopada. 

Zapanowało obecnie w Europie przesile 
nie finansowe, które może być tylko przej- 
ściowem, a może także byó i awangardą 
przesilenia przemysłowego, do którego dzisiej- 
sza produkcya spekulacyjna szybkim krokiem 
zmierzą. Od dawna już przepowiedziano upa- 
dek przemysłowi angielskiemu, a za nim i 
naśladowcom jego, amerykańskiemu i niemie- 
ckiemu — a to z tego powodu, że nie pro- 
dukują na potrzebę, lecz na spekulacyę. 

Ponieważ fabrykant nie ma gdzie sprze- 
dąć swoich wyrobów, więc państwo albo roz- 
maite traktaty zawiera z innemi państwami, 
w których rozmaitych realnych korzyści się 
zrzeka tylko na to, aby fabrykanci mogli do 
owych państw wywozić swoje fabrykaty — 
albo też zaczyna prowadzić politykę kolonial- 
uą. Państwo poświęca pieniądze całego ogółu 
i krew swoich żołnierzy na zdobycie „dzi- 
kich* krajów, a olbrzymi ten kapitał wraca 
się w pewnej części jako zysk spekulantów 
przemysłowych. I takie oszustwo popełniane 
systematycznie na całych narodach nazywa 
się „gospodarstwem“ bogacącem naród. 

Oprócz powyższej szkody wyrządza też 
ów zachwalany angielski, niemiecki i amery- 
kański przemysł, jeszcze i drugą, bezpośrednią 
i może nawet większą niż pierwsza. 

I tak, wielki przemysł kryje się zawsze 
za sofizmat, iż daje zarobek wielkiej masie 
robotników. Jest to widoczne kłąmstwo, bo 
np. w samej Anglii, klasycznym kraju prze- 
mysłu, liozba ludzi niemających zajęcia 
i liczba emigrantów stale wzrasta w miarę 
rozwoju przemysłowego. I najwidoczniej mno- 
gość fabryk zupełnie nie wpływa na to, czy 
lud ma co jeść, czy nie i czy musi emigro- 
wać, czy też może zostąć w domu. 

Zarazem też owo rzekome dobrodziej- 
stwo, wielki przemysł, z którym się już zrósł 
przymiotnik „liberalny* ciągłym ulega kata- 
klizmom. Daty statystyczne dowodzą, że co 
najmniej co dziesięć lat następuje w przemy- 
śle przesilenie. 

Wówczas giną manie olbrzymie zapasy 
pieniężne całego ogółu, robotnicy przemysło- 
wi tracą nagle w wielkiej masie zarobek i 
płacę, następuje ogólna klęska, całe społe- 
czeństwa cierpią dotkliwie i tylko ga ść hyen 
wałęsa się po pobojowisku ekonomicznem, tu 
cząc się mięsem trupów i padliną. 

Choóby tedy nawet i prawdą miał być 
ów sofizmat, że wielki przemysł co najmniej 
zarobek masom robotników daje, to korzyść 
tę równoważyłyby klęski, sprowadzane na o- 
gół peryodycznie przez przesilenia, 
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Statystyka przytacza w wieku bieżącym 
r. 1815 jako rok pierwszego wielkiego kryzysu 
ekonomicznego. Po zniesieniu ceł kontynen- 
talnych oczekiwano w Anglii rozkwitu prze- 
mysłu i zaczęto produkować na spekulacyę 
na wywóz do Europy, lecz ruina klęskami 
wojny spowodowana, wywołała kryzys z o- 
płakanemi jego następstwami, z zamykaniem 
fabryk, odprawianiem robotników i walką 
przeciwko pierwszym zaczątkom mechani- 
cznej produkcji. 

Rok 1820. Przesilenie naprzód ściśle an 
gielskie, rozbudzone nową spekulacyjną pro- 
dukcyą, źle obliczoną na siły spożywcze Sta- 
nów Zjednoczonych. Przesilenie produkcyjne 
zamienia się później na kredytowe. Bankru- 
tuje 70 banków angieiskich. Kryzys przenika 
do wszystkich innych krajów, będących z An- 
glią w stosunkach. 

Lata 1835—39. Po kilku latach pomyśl 
ności ekonomicznej i postępów w sferze kre- 
dytowej Europy — Ameryka północna powo- 
łuje do życia olbrzymią liczbę źle ugrunto- 
wanych banków przemysłowych (około 900) 
z których w r. 1837 wiele bankrutuje: skutki 
tego odbijają się na banku angielskim i na 
stosunkach całego kontynentu 

Rok 1847. Piąte dziesięciolecie stanęło 
pod znakiem budowy koiei żeląznych i spe- 
kulacyi na nich Przesilenie wybucha znowu 
w Anglii, gdzie właśnie rzucono się do tej 
budowy, gdy tymczasem urodzaje w Irlandyi 
i w Ameryce zawiodły. Z drugiej strony znie- 
sienie ceł zbożowych sprowadza ceny pszeni- 
cy z 102 szylingów na 48 za kwarter. Wstrzą- 
śnienie na targu angielskim, gdzie musiano 
zawiesić akt Peela, odbija się grożnem e- 
chem w Paryżu, Amsterdamie, Nowym Jor- 
ku i Frankfurcie. 

Rok 1857. Poprzedzający okres od roku 
1847—1857 należał do świetnych w historyi 
handlu: powstała nagle wielka sieć kolejowa, 
żegluga parowa znakomicie się rozwinęła, od- 
krycia skarbów złota w Kalifornii, Australii 
i Nowej Zelandyi wywołują wielką emigra- 
cyę ludów do tych krain zaczarowanych Po 
świetnej przyczynie następuje okropny sku- 
tek — naprzód w Ameryce, gdzie 18 banków 
i 16 kolei żelaznych zawiesiło wypłaty, po 
tem w Angli, gdzie dyskonto podnosi się na 
12 pre., dalej w Niemczech, Skandynawii i 
na całym świecie. 

Rok 1873 — sławny krach wiedsński ja- 
ko skutek wielkiej spekklacyi założycielskiej, 
potem krach na targach niemieckich, a w parę 
lat później kryzys bawełniany w Anglii. Różne 
fazy tego przesilenia trwały do r. 1879. 

Rok 1882 — upadek. „Union gónerale* 
(którego twórcą był Bontoux) i dłagi szereg 
bankructw w Paryżu, oraz na targach euro- 
pejskich. 

Rok 1890. Nowy rozwój spekulacyi w 
Niemczech, oraz emisye różnych egzotycznych 
pożyczek, a w tem finansowanie pcżyczek po- 
ładniowo-amerykańskich i meksykańskich, koń- 
czą się zabnrzeniami na giełdzie berlińskiej, 
a w Anglii t. zw. przesileniem Baringowskiem. 
Interwencya banku angielskiego oraz świetne 
warunki ekonomiczne, sprzyjające wydatnemu 
rozkwitowi przemysłu i handlu w następnych 
latach, goją rany przez przesilenie zadane. 
W fazie jednak, w której już utorowano drogę 
okresowi najświetniejszego rozwoju stosunków 
ekonomicznych, rozbudzona pod tym wpływem 
spekulacya giełdowa, przechodzi dotkliwy kry- 
zys w r. 1895 — zwłaszcza w dziedzinie prze- 
mysłu t. zw. złotego tj. kopalń złota, w której 
hazerd niby epidemia udzielał się w Londynie, 
Paryż» i Berlinie najszerszym kołom. 

Ekonomiści widząc taką peryodyczność 
kataklizmów ekoaomicznych, a navt można 
powiedzieć ich ciągłość nisprzerwuią, zaczęli 
badać przyczyny tego objawu. 

I okazało się przedewszystkiem, że nie- 
prawdą je:t jakoby powodem wszystkiego złe- 
go były szachrajstwa giełdowe. Przeciwnie — 
szachrajstwa zjawiają się na giełdzie ı mogą 
się tam zjawić dopiero wówczas, gdy sama 
„gospodarka* ekonomiczna stanie się nierze- 
telną tj. gdy dany kraj nie produkuje na po- 
trzeby, lecz potrzeby swoje czy cudze naciąga 
do rozmiarów produkcyi. A znowu ten ostatni 
objaw dlatego — jak się zdaje — stale da,e 
się zauważyć, że prawie wszędzie zarzucono 
rolnictwo a przynajmniej je zaniedbano. 

Fałszywa idea musi się zawsze zemścić 
na swoich zwolennikach. Od stu lat pieniądz 
stał się celem zabiegów ludzkich, podczas gdy 
on sam nie ma żadnej wartości, a jedyną pra- 
wdziwą wartość może mieć wyłącznie i jedy- 
nie tylko chleb, człowiekowi do Śmierci nie- 
zbędnie potrzebny. 


Ś. p. ks. arcybiskup metropolita 
Szymon Marcin Kozłowski. 


Jeszcze nie jqrzebrzmiały echa życzeń 
serdecznych, składanych ks. arcybiskupowi 
Kozłowskiemu w 80 rocznicę urodzin, a już 
nadeszła z Petersburga smutna wiadomość o 
śmierci zasłużonego dostojnika Kościoła, 

Zmarły dostojnik Kościoła dobrocią, u- 
przejmością i prostotą ewangeliczną jednał 
sobie serca wszystkich. Prowadził ży wot skro- 
mny, miał szczodrą rękę dla wszystkich ubo- 
gich, był znakomitym pisarzem kościelnym, 
świecił wszystkim przykładem enót wielkich, 
wiary głębokiej i pobożności niezwykłej. 

Sp. ks. metropolita arcybiskup mohylow- 
ski Kozłowski urodził się 6 listopada r. 1819 
w powiecie trockim gubernii wileńskiej. Po 
ukończeniu szkoły powiatowej w Kiejdanach, 
w r. 1889 wstąpił do seminaryum wileńskie- 
go, skąd po dwóch latach przeszedł do aka- 
demii duchownej, którą ukończył (po przenie- 
sieniu jej do Petersburga) w r. 1845 ze sto- 
pniem magistra św. teologii. 

Święcenia kapłańskie otrzymał z rąk 
ówczesnego sufragana kurlandzkiego, później - 
szego metropolity ks. Dmochowskiego, poczem 
zostuł nauczycielem religii w gimnazyum ko- 
wieńskiem. W r. 1846 zamianowany został 
profesorem teologii moralnej i homiletyki w 
seminaryum wileńskiem, w r. 1848 arcybiskup 
Hołowiński powołał go na katedrę profesora 
historyi kościoła i prawa kanonicznego w a- 
kademii petersburskiej, ale już po trzech la- 
tach ówczesny biskup wileński ks. Wacław 
Żyliński zamianował go rektorem semina- 
ryum wileńskiego, na któremto stanowisku 
pozostał do r. 1864. 

W r. 1866 jako delegat kapituły wileń- 
skiej objął urząd asesora w kolegium ducho- 
wnem w Peiersburgu, gdzie w r. 1877 arcy- 
biskup metropolita Fijałkowski powołał go ną 
rektora akademii duchownej. 

Dnia 156 marca 1883 r. papież Leon XIII 
prekonizował go na arcybiskupa dyecezyi łu- 
eko-żytomierskiej, a w dniu 14 grudnia 1891 
r. na arcybiskupa metropolitę mohylowskiego. 

Tą archidyecezyą, co do obszaru naj- 
większą na świecie, zmarły dostojnik kościo- 
ła zarządzał gorliwie. Mimo znacznej odle- 
głości odbywał częste wizyty kanoniczne, 
krzepiąc dyecezyan w wierze, zachęcając do 
ofiarności na rzecz budowy kościołów, któ- 
rych w archidyecezyi mohylowskiej tak do- 
tkliwy brak uczuwać się daje. 

Ks. metropolita Kozłowski należał do 
najwybitniejszych u nas pisarzy religijnych. 
Jego wydanie Pisma św. oraz „Historya 
Swięta“ doznały dużego rozgłosu, rozeszły 
się w znacznej liczbie egzemplarzy. Dodaj- 
my, że w r. 1862 akademia petersburska przy- 
znała mu stopień doktora św. teologii, uzna 
ąc w ten sposób zasługi na polu literatury 
kościelnej. - 

W ostatnich kilku latach ks. metropoli- 
tą zaczął niedomagać, choroby nawiedzały 
go coraz częściej, a przed kilku miesiącami 
przykuły go do łoża, z którego nie było mu 
już danem powstać. 

Umarł, osierocając archidyecezyę, której 
był dobrym pasterzem, 

Cześć jego pamięci! 

Pogrzeb zwłok jego odbył się w środę 
w Petersburgu. 


Rocznica Listopadowa. 


Koło czasu znów obróciło się ku nam 
datą na zawsze pamiętną. Znowu z pod po- 
piołów codziennych trosk życiowych błysnął 
płomień tego niezmiernego zapału, który oj- 
ców naszych niósł w rozpaczliwą i prawie 
beznadziejną walkę z przemożnym wrogiem, 
a który w naszych piersiach z niemniejszą 
siłą się żarzy, a tylko potęgą własnej naszej 
woli ujęty został w karby, aby nie na krwa- 
wem polu wojennem, lecz na żmudnej roli 
cywilizacyjnej wiódł nas do zwycięstwa nad 
szczęśliwszymi sąsiadami. 

I nie zrzekliśmy się ideałów ojców na- 
szych, które są naszymi ideałami. Bojowni- 
kom za sprawę wolności naszej hołd składa» 
my codziennie i czołem bijemy przed ich za- 
parciem się siebie, poświęceniem, odwagą i 
głębią miłości Ojczyzny. 

I przekonani jesteśmy całą mocą rozu- 
mu, calą potęgą uczucia, na jakie się serce 
ludzkie zdobyć może, że sprawa nasza nie 
upadła, wierzymy, że nawet nie ponieśliśmy 


Jielojskiej i 3 Maja. 


żadniej klęski, bo jesteśmy tylko związani fi- 
zycznie, ale duch nasz zawsze wolny, zwwsze 
nieugięty, zawsze niezwyciężony, a on kiedyś 
wyswobodzi i ciało z niemocy. 

Takimi są uczucia, które w nas budzi 
pamięć bojów wszczętych przed 70 laty, pa- 
mięć potoków krwi niewinnej przelanej przez 
niegodziwego zaborcę, pamięć tylu egzystenoyj 
zniszczonych jego żelazem. I to właśnie wspo- 
mnienie hartuje nas do walki pokojowej i do- 
daje nam wytrwałości mimo, że „rok za ro- 
kiem marnie leci — a my w niewoli, my w nie- 
woli!“ 


Rocznicę listopadowego powstania świę 
cil w środę Lwów uroczyście, choć bez cho- 
rągwi i innych urzędowych oznak ceremonij. 
Rano o godz. 7 odprawioną została uroczysta 
msza żałobna za dusze poległych szermierzy 
wolności w kościele QO. Dominika.ów, prze- 
znaczona dla młodzieży szkolnej. 

O godz. 9 odpraw.i ks. kan. Lenkiewicz 
w asystencyi kleru żałobuą mszę w kościele 
katedralnym z licznym udziałem wiernych. 
Przedstawiciele cechów z sztaudaram 
wzięli w niem również udział. 


i 


wraz? 


KRONIKA. 


Lwów d. 29 Listopada 


Na ogólnej audyencyi w pon edziałek 
przyjął cesarz między invymi także generał- 
audytorów: Władysława Maciulskiego oraz Jó- 
zefa Zatłokę. 

Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej stryjskiej z miasta Stryja 
rozpisało namiestnictwo na dzień 25 stycznia 
1900 r. 


Sprawa zatwierdzenia wyboru dr. Ma 
łachowskiego prezydenia m. Lwowa, opó- 
„niona skutkiem zmiany gabinetu, daje spo- 
sobność rozmaitym pismom do niewłaściwych 
kombinacyj. Jak już przed dwoma typodnia- 
mi donieśliśmy, wniosek zatwierdzenia wybo- 
ru dr. Małachowskiego przeszedł przez ulem- 
bik urzędowy i dostał się do kancelaryi mo- 
narchy. Zatwierdzenie tego wniosku, posta- 
wionego w pierwszej linii przez namiestnika a 
w konsekwencyi przez ministra spraw wew- 
nętrz. — zdaje się — nie ulegać wątpliwości, 
nie zachodzą powody, które mogłyby na od- 
mienną decyzyę monarszą wpłynąć. W tych 
dniach należy już oczekiwać urzędowego o0- 
głoszenia co do zatwierdaenia nowego prezy - 
denta m. Lwowa. 


Posiedzenia lwowskiej rady miejskiej 
zwołane zostały na czwartek i piątek. 

Domy robotnicze staną się już nieba- 
wem rzeczywistością Do zrealizowania tej, 
wielokrotnie już podnoszonej i om .wianej my- 
śli, wziął się się tak energicznie lwowski „ŻZa- 
kład ubezpieczeń robotników od wypadków* 
iż obecnie rozporządza już na ten cel zebra- 
nym 200-tysięcznym kapitałem, który dyre- 
ktor zakładu złożył u prezydenta miasta dr. 
Małachowskiego wraz z oświadczeniem, iż 
zakład zajmie się natychmiast budową do- 
mów robotniczych, skoro tylko gmina udzieli 
bezpłatnie gruntu pod ich budowę. Dr. Mała- 
chowski przyrzekł jak najrychlej wyszukać 
odpowiednie miejsce, poczem sprawę tę przed- 
łoży radzie miejskiej do zatwierdzenia. 

Do zbrodni przed dwoma laty spełnio- 
nej przyznał się we wtorek przed lwowską 
policyą zupełnie dobrowolnie 20letni parobek 
Wasyl Worobiec rodem a Koszelowy z po- 
wiecie żółkiewskim. Przed dwoma laty słu- 
żył Worobiec za parobka w Żełdeu koło Żół- 
kwi u gospodarza Józefa Chimki, któremu 
podpalił stodołę pełną zboża z zemsty za to, 
iż Chimka rozgniewany na niego wymierzył 
mu policzek. Przeprowadzone w owym czasie 
śl.dztwo mie wykryło podpalacza, aż dopiero 
teraz po dwóch latach nękany wyrzutami 
sumienia, przybył Worobiec do Lwowa i zbro- 
dnię swą wyznał pierwszemu spotkanemu 
stójkowemu, który go powiódł na inspekcyę 
policyjną, gdzie Worobiec w protokole przed 
komisarzem potwierdził swe zeznania. Wo- 
robca osadzono na razie w aresztach policyj: 
nych, równocześnie zaś władze zajęły się 
stwierdzeniem prawdziwości samego faktu. 


W Iwowskiom towarzys'wie przyrodni- 


czem im. Kopernika miał we wtorek prof. 
dr. Radziszewski wykład a demonstracyami 


|za nowej procedury sądowej, a o ich doli do 
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|nie może podołać. Naturalnie — w; powiedzieć 
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szkalny i k lka innych mniejszych zabudowań, 
stajnię i sterty zboża. Pastwą płomieni pod- 
sycanych pomimo drobnego deszczu wichrem, 
szalejącym teraz nocami, stały się cztery 
stodoły i szopa z krescencyą tegoroczną. Na 
ratunek przybyła także straż ogniowa z Kul- 
parkowa, lecz bez sikawki, bo jej nie zdoła- 
łyby konie wydźwignąć z błota na gościń- 
cach. Kulparkowscy strażacy pracowali koło 
lwowskich sikawek. ; 

Zboże tli się jeszcze ciągle, a stąd nie- 
bezpieczeństwo grozić będzie pebliskiemu szpi- 
talowi jeszcze przez dwa dni. Czuwa nad 
nim żandarmerya kulparkowska i zwierzch- 
ność gminna. 

Powód pożaru nieznany, a dzierżaw ca 
Schreiner, ciężką niemocą obecnie złożony, nie 
umie dać żadnych wyjaśnień. Budynki i kre- 
scencya były asekurowane, a szkoda wynosi 
przeszło 8.000 zł. 

Dola dyurnisty. Otrzymujemy następu 
jące pismo: Upraszam o zamieszczenie w na- 
stępnym numerze kilka poniżej wyszczegó|- 
nionych słów prawdy, jako przez starego czy- 
telnika wypowiedzianych. Ludzie a przecież 
traktuje się ich równie jak zwierzęta. Każda 
kwestya bywa omawianą na świecie, a tylko 
kwestya białych murzynów nigdy, są zaś ni- 
mi dyetaryusze przedewszystkiem sądowi. Lu- 
dzie ci pracują z wycieńvczeniem sił zwłaszcza 


dziś nawet nie pomyślano. Niejednemu z nich 
gorzka łza zalewa powieki oka, gdy podozas 
dyktowania protokołów słabnie mu ręka, a 
pan sędzia podpędza go, srożąc się, że pisarz 


słowo, lub zdanie jest łatwo, nie tak jednak 
łatwo je napisać. Tak ten biały murzyn cią- 
nie od godziny 8 rano do 2 popołudniu, a 


braknie na nie grosza. 

Godziny popołudniowe rozpoczynają się 
już o 3i trwają do 7, cząsem zaś i do 
wieczorem. Murzyn biasy z biura wyszedłszy 
o 2 po południu, potrzebuje by zdążyć do 
domu conajmniej '/, godziny czasu, nie mo- 
że zatem zjeść obiadu jak człowiek, bo o 8 
już pióro świstaóć w ręku jego musi. Spóźnić 
sią do biura przecież nie można. Jakaż za 
taką jego długoletnią pracę nagroda?... 

Ot nam zdaje się panowie czytelnicy, że 
nic innego jak kij w rękę i torba przez ple- 
oy, ale spytać by należało, czy mu kto co da?! 
Rodzina takiego nędzarza a głodu i zimna 
drży, a po śmierci jego to jej biednej nic nie 
pozostaje, jak tylko tułać się popod cudze 
domy, bo ojciec był dyurnistą, majątku zło- 
żyć dla nich nie zdołał, zaledwie starczyło 
na tyle, by licho się utrzymać, do pensyi zaś 
prawa żadnego nie ma. 

Dotychczas o tych ludziach nikt jeszcze 
stanowczo nie pomyślał Widać, że kto nie- 
głodny, ten nie pamięta o takich, 
chcą a nie mają co. 

Wszelkie instytucye zapewniły już dziś 
byt swym podwładnym, a dyetaryuszom, po- 
mimo, że bez nich żaden sąd obejść się nie 
może, bo prawdę powiedziawszy, są podwa- 
liną jego roboty, żadnego zabezpieczenia na 
starość nie dano. Ci ludzie są dziś bez po- 
mocy, a los ich na Boskiej opiece. Gdy któ- 
ry z nich zawini, karzą go surowo, mówiąc, 
że jako urzędnik działał, gdy zaś przyjdzie 
do zapłaty, to traktują go jak rębacza — ale 
on na rębacza niezdolny, bo sił nie ma, Oczy 
bowiem zjadło mu światło, siłę zabrała gar- 
bienie się nad stołem. — Józef R. 


co jeść 


Falb zapowiada na pierwszy tydzień 
grudnia wiele deszczu, a następnie śnieg, 
który mianowicie przed świętami Bożego Na 
rodzenia spaść ma obficie. Dni 3 i 17 gru- 
dnia są dniami krytycznymi. W pierwszym 
przypada zaćmienie słońca, w drugim zaómie- 
nie księżyca. 

Sprawa wielickiej kasy oszczędności. W 
krakowskiem więzie iu znajdują się już dy- 
rektorowie wielickiej kasy oszczędności bur- 
mistra wielicki Koch, dawny burmistrz pod- 
górski Nowacki i buchalter Kompit. Sędzia 
śledczy, radca Turowicz, wyjechał do Wieli- 
czki. Dalsze aresztowania mają też nastąpić. 
Komisya śledcza miała znaleść dotąd weksle 
z podpisami osób nieistniejących na sumę 
28.000 zł. 

Ogółem sprzeniewieraenia doch dzić ma- 
ją sumy 300.000 zł. Do rozprawy sądowej 
stanie około 100 osób. Nowacki podobno miał 
stosunki z różnemi kobietami. 

Z zemsty. Ze Stryja donoszą nam: W 
tartaku Kttingera w Bratkowcach pohnął 
sztyletem robotnik Adolf urzędnika tartaku 


(Niemca Mecka w szyję. Nadto zadał mu głę- 


bokie cięcie w plecy. Sędzia śledczy wydał 
polecenie żandarmeryi stryjskiej przyareszto- 


o nowo odkrytym pierwiastku chemicznym | wag Adolfa. Powodem zbrodni miała być zem- 
„Poloniam“. „Polonium“ odkryła zamieszkała | sta osobista. 

w Paryżu pani Currie Skłodowska i zbadała, | 
że „Polonium“ z drugim pierwiastkiem „Ra- igma warszawskie donoszą o projekcie usta- 
|nowienia wicekonsulatu rosyjskiego w Kra- 


dium* posiadają własność promieni Roentge- 
nowskich tj. że ich promienie, bardzo silne, 
przenikają ciała nieprzeźroczyste, oraz wytwa- 
rzają niewidzialny łącznik między prądami 
elektrycznymi, czego też i prof. dr. Radzi- 
szewski dowiódł eksperymentami. 


Pomnik śp. Agenora hr. Gołuchowskiego, 
dawnego namiestnika Galicyi, jest przedmio- 
tem ciągłych obrad władz miejskich lwow- 
skich, a sprawa jest już na ukończeniu i bę- 
dzie załatwioną w myśl życzeń syna śp. na- 
miestnika, dzisiejszego ministra spraw zagra- 
nicznych. Ponieważ miejsce przed gmachem 
sejmowym zarezerwowane jest pod pomnik 
Kościuszki, przeto minister wyraził życzenie, 
aby pomnik ojca jego mógł stanąć na tle o- 
grodu Pojezuickiego frontem do wylotu ulicy 
Trzeciego Maja. Gremium magistratu już po- 
wzięło przychylną w tej mierze decyzyę, a 
komisya pomnikowe zbierze Się już niebawem 
i sprawą tę ostatecznie załatwi najniezawo- 
dniej w myśl wniosku magistratu. 

Pożar w Kulparkowie. Nad ranem we 
środę doszła do Lwowa wieść, że Kulparków 
się pali. Natychmiast wyruszył tam jeden 
tren straży pożarnej miejskiej. Jak donoszą, 
pali się dwór kulparkowski naprzeciw szpitala 
obłąkanych. h 

Pożar powstał na folwarku gminy ewan- 
gelickiej, dzierżawionym przez p. Schreinera 
a należącym do gminy kulparkowskiej. Dzię- 
ki rychło przybyłemu na ratuneś trenowi 
lwowskiej straży ogniowej pod dowództwem 
p. Eliąsiewicza, udało się uratować dom mie- 


Nowości na jesień z konfekcyi damskiej wea MAGAZYN SUHAYERO 


Wieekonzul rosyjski w Krakowie. Pi- 


kowie, z prawem wizowania paszportów Au- 
stryackich i innych cudzoziemskich na pra- 
wo wjazdu w granice państwa rosyjskie- 
go, oraz w celu dokonywania innych czyn- 
ności paszportowych dla poddanych rosyj- 
skich. 

Krakowski ehór akademicki wyjeżdża 
w tych dniach do Pragi celem urządzenia 
tam koncertu. 

Rada nadzorcza krakowskiego towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń przeprowadzi- 
ła regulacyę płac urzędników w ten sposób, 
że pobierany przez nich 20 proc. dodatek do 
płac tytułem drożyzny przyznała jako stałe 
podwyższenie płac z wliczeniem do eme- 
rytury. 

Rada nadzorcza obradowała nadto nad 
szeregiem spraw administracyjnych. Posie- 
dzenia jej skończyły się w środę. 

Taryfy na drzewo. Na liczne petycye 
z Czech, głównie przeciwko wyjątkowym ta- 
ryfom na drzewo z Galicyi i Bukowiny, mi- 
nisterstwo kolejowe zażądało opinii od mini- 
sterstwa rolnictwa. Ministerstwo rolnictwa 
odpowiedziało, iż stanowczo należy w intere- 
sie eksportu galicyjskiego i dla zw: lozania 
konkurencyi węgierskiej podtrzymać niższe 
taryfy i raczej je jeszcze obniżyć, aniżeli 
podwyższać. 

_ Wiedeński trybunał administracyjny 
zajmował się we wtorek zażaleniem rajoy 
miejskiego Brunnera na uchwałę wiedeńskiej 


rady miejskiej, że gmina wiedeńska ma 409, 
udziału w pięciomilionowej pożyczse na bu- 
dowę kościołów. Wyrok trybunału ogłoszony 
zostanie 19 grudnia. 

Pomnik Bismarka — w Poznaniu. Fo- 
sener Tageblatt donosi, że w Poznaniu ma sta- 
nąć pomnik Bismarka i to niemieokich towa- 
rzystw śpiewackich, które koszta pomnika chcą 
opędzić dochodem z różnych przedstawień, ja- 
kie na ten cel zamierzają urządzić. Byłaby to 
brutalna prowokacya Polaków. Znieśiiśmy ty- 
le, może więc zniesiemy i widoku w spiżu 
awieńczonego oblicza zaciekłego wroga nasze- 
go. Pomnik ten w stolicy Wielkopolski będzie 
widomym znakiem wszystkich naszych krzywd 
narodowych, zadanych nam przez Bismarka 
i jego epigonów. U stóp jego matka polska 
uczyć będzie dzieci patryotyamu polskiego. 
Niechzj go więc stawiają, ten widomy znak — 
krzywdy naszej! 


Olbrzymi kanał, odprowadzający wody 

jeziora Michigan do rzek Illinois i Missisipi, 
ma być ukończony w grudniu r. b. Budowa- 
ny był początkowo, aby zaopatrzyć w wodę 
Chicago, które dotychczas czerpie ją z Michi- 
ganu. Kanał m. teraz większe znaczenie, 
albowiem pogłębił Illinois, uczynił tę rzekę 
spławną dla większych okrętów i połączy 
miasta Chicago i Nowy Orlean. Kanał ma 365 
mil ang. dłagości, 150 stóp szerokości, 20 stóp 
głębi. Budowa jego kosstowała 30 milionów 
dolarów. 
Tunel pod Gibraltarem. Inżynier fran- 
ouski, Berlier, przedstawił rządowi francus- 
kiemu y pojakt tunelu, któryby połączył ląd 
stały Europy z lądem Afryki. Plany, opraco- 
wane szczegółowo, obliczają koszt budowy na 
123 miliony franków. Zapytywany w tej spra- 
wie rząd hiszpański odrzekł, iż nie ma nio 
przeciwko budowie tunelu. Obecnie idzie tyl- 
ko o uzyskanie pozwolenia sułtana marokań- 
skiego. Dla Francyi projekt ten jest ponętny, 
gdyż w razie przeprowadzenia tunelu, a w 
nim kolei, wszystkie kolonie francuskie w 
Afryce północnej, jak Algier, Tunis, byłyby 
połączone linią kołejową z Paryżem. W nie- 
dalekiej przyszłości i Fez byłby połączony z 
aqańcami francuskiego Sudanu i Dahomeju. 
Kłamstwa Neufelda. Awanturnik Neu- 
feld, wzięty w roku 1887 do niewoli przez 
mahdystów, a oswobodzony przez Kitchenera, 
o bezskutecznym szturmie do ambasady an- 
gielskiej o zasiłek, którego mu Żaden rząd 
nie cheia? udziel:ć, spróbował osiągnąć korzy- 
ści na innej drodze i wydał swoje wspomnie- 
nia więzienne. Stara się w nich udowodnić, 
że nie zdradził Saleh-beja i Kababissów w r. 
1887 i usprawiedliwia się, iż kilkakrotnie po- 
minął sposobność ucieczki i tabrykował proch 
dla chalifa. To nas mniej obchodzi, a należy 
tylko zaznaczyó niecne kłamstwo, zawarte w 
jego dziele, a mianowicie: rzezomą apostnzyę 
misyonarzy katolickich po r. 1882. 

„W Sudanie — pisze Neufeld — misyo- 
narze, wobec tysiąca ludzi, zapierali się wia- 
ry, na którą przybyli tu nawrącać murzynów 
i sami przechodzili na islam.* Autor pisze to 
mimochodem, bez oburzenia. uważając aposta 
zyę za rzecz zwykłą; wszak sam wobec szu- 
bienicy oświadczył, źe jest muzułmaninem. 
Protestant, a właściwie wolnomyślny Neufeld 
wie dobrze, że rzuca niegodne oszczerstw: ; 
wiasnemi oczyma patrzył na katusze, znoszo- 
ne przez apostołów wiary. Wie, że pozostali 
wiernymi nietylko religii, ale 1 cywilizacyi. 

Wprawdzie nawróceni Murzyni zaparli 
się Chrystusa: wiedziano, że są chrześcijana- 
mi tylo z imienia i liczono nie na nich, lecz 
na ich dzieci, wszelako ani jeden kapłan, ani 
jeden zakonnik, ani jedna zakonnica nie dali 
się zu:ó6 okrucieństwu mahdystów. Wątłe ko- 
biety znosiły długie męczeństwo, kilka u- 
mario wśród tortur, wszystkie zostały wier- 
ne katolicyzmowi. Brat Regnotlo i siostra 
Gregorini poślubiii: on Sudankę, ona — Gre 
ka, ale nie byli związani Żadzemi ślubami. 
O. Rossignolli pobłogosławił ich małżeństwa 
i chrzoił im dzieci. 


Wytrwałośó i bohaterstwo katolików 
wzbudziły tem większy podziw, że schwytani 
w S"danie Grecy i Syryjczycy przyjęli dobro- 
wolnie islam To też sami muzułmanie okazy- 
wali cześć misyonarzom katolickim. Neufeld 
wie o tem dobrze, choć się przed oszozer- 
stwem nie zawahał. W jakim celu go się do- 
puścił? Zapewne dla usprawiedliwienia własnej 
apostrzy! 


Senzacyjuy proces medyolański o mor- 
derstwo dokonane przed sześciu laty na Sy- 
oylii pod Palermem na baronie Notarbartoli, 
został odroczony, bo w ciągu rozprawy tyle 
się nagromadziło szczegółów, obciążających 
sycylijskiego posła do parlamentu włoskiego 
Panizzolę, domniemanego dygnitarza sycylij- 
skiej mafii, że sąd postanowił zażądać od 
parlamentu pozwolenia na śledztwo przeciw 
temu posłowi. Aż do nchwały parlamentu 
w tej sprawie proces musiał być odroczony. 


Feminizm i murarstwo Dom, wzniesio- 
ny wyłącznie rękoma kobiecemi, jest rzeczą 
niezwykły - nawet w Ameryce. Pani Sohmid- 
towa Niemka, wyemigrowawszy przed ośmiu 
laty, wraz z dwiema córkami do Chicago, ze- 
brała tam spory fuudusz na sprzedaży towa- 
rów kolonialnych i za te pieniądze nabyła 
kawał grunta pomiędzy bulwarem Humbold 
towskim a aleją Elston. Trzy kobiety zabra- 
ły się do dzieła i w ciągu piętnastu miesię- 
oy własnemi rękoma i bez niczyjej pomocy 
zbudowały kamienicę trzypiętrową. Jest już 
pod dachem. Pozostają tyłko roboty wew- 
nętrzne. Pani Schmidtowa i córki zamie- 
szkają w tym domu na zimę i otworzą w 
nim sklep kolonialny. Codzień przed ową ka- 
mienicą zbierają się tłumy gapiów. 

W Bośni znaczniejsza częsć ludności bo 
Słowianie, mahometanie katolicy skłaniają 
się ku Chorwatom i poczytują język swój za 
chorwacki, a siebie za gałąż narodu chorwa- 
ckiego. Charakterystycznem pod tym wzglę- 
dem jest stanowisko młodych autorów bo- 
śniackich, mahometan z wyznania, jak poe- 
tów: Kapetanowicia, Staficia, romansopisarza 
Mulabdicia, którzy utwory swe drukują pi- 
sownią chorwacką t, ył: głoskami łacińskiemi 
i pomieszczają w „Viencu* zagrzebskim, w 
wydawnietwach „Maticy chorwackiej* i t. d. 
Zato wyznawey kościoła wschodniego w Bo- 
śni i Hercegowinia ciągną ku Serbom i piszą 
eyrylicą serbską. Ciekawą jest spółka lite. 
racka dwóch młodych pisarzy bośniackich: 


ognia“ 


śmiało, nie było bowiem 


mahometanina Osmana Nuricia i katolika 
Jana Milczewicia. Ci Erkmann-Chatrian chor- 
wacoy pod pseudonimem Osman-Azis wydali 
trzy romąnse z obecnego życia bośniackiego: 
„Na progu nowej doby“ „Bez nadziei“ i „Bez 
celu“  wyszłe nakładem „Maticy chorwa- 
ckiej*. 

Profesorowie jako głodomory. O :m - 
tnych stosunkach materyalnych, panających 
przed 150 laty wśród profesorów w Lipsku 
i innych miastach uniwersyteckich w Niem- 
czech, dowiadujemy się ze świeżo ogłoszone- 
go pisma pro-rektora uniwersytetu getyndzkie 
go. Pod koniec wojny siedmioletniej korpus 
francuski pod dowództwem saskiego księcia 
stanął przed Getyngą. Książę zażądał kapitu- 
lacyi i w liście do pro-rektora, radcy dworu 
Kastuera, przedstawiał głód i nieszczęścia, 
które oblężenie sprowadzi na miasto. W od- 
powiedzi pro-rektora znajduje się taki ustęp: 
„Co zaś do grożby głodu, to miałem szozęście 
być przez 6 lat profesorem nadzwyczajnym 
w Lipsku, przyczem odbyłem tak gruntowne 
praeludium exercitum cierpień głodowyuh, że 
się żadnego oblężenia nie obawiam 1 współ- 
Ardo swoim dam przykład wytrzyma- 
ości*, 


Piękna rzeźba. Na cmentarzu Pere-La- 
chaise w Paryżu odsłoniono niezwykłej pięk- 
ności p-muik dłuta rzeźbiarza Bartholomego. 
Jest to pomnik dla wszystkich zmarłych, spo- 
czywających na tym cmentarzu. Plan ogólny 
i kilka oddzielnych figur wystawione w tego- 
rocznym Salonie na polu Marsowem, wzbu- 
dziły ogólny podziw, a rząd i rada miejska 
udzieliły natychmiast pieniędzy na wykonanie 
tego dzieła z kamienia. Środek pomnika, któ- 
rego całość tworzy niejako długi mur, stanowi 
wejście do sklepienia grobowego, do którego 
z«tępuje kobieta z mężczyzną. Z obu stroń 
zbliża sią do grobu szereg postaci, żegnają- 
cych życie bądź z trwogą, bądź z rozrzewnie 
mem, bądź z rozpaczą, lub cichym smutkiem, 
Rzeźbiarz po mistrzowsku oddał wyraz każdej 
postaci. W podmurowaniu pierwszego otworu, 
przez który wchodzi para ludzi, znajduje się 
otwór dragi, przez który widać parę małżeń 
ską spoczywającą wraz z dzieckiem w śnie 
wiecznym, a postać Nadziei podnosi kamień 
grobowy, który ich przytłacza. Jest to symbol 
zmartwychwstania. Pomnik, nad którym Bar- 
tholóme p acował trzy lata, jest obecnie naj- 
piękniejszem dziełem dłuta na cmentarzu Pere 
Lachaise, który przecież obfituje w dziełu nie- 
pospolitej wartości. 

Naiwna. 

Narzeczony: Powiadają, Emilio, że ko- 
mornik częstym bywa u was gcsciem. 

Narzeczona: Ależ, Karolu, nie bądźże 
zazdrosnym. 

Między przyjaciółkami. 

— Zdaje mi się, że pani sekretarzowej 

nie bardzo wierzyć można? 
Rozumie się! Ona niech tylko we- 
źmie na koniec noża soli karlsbadzkiej, za- 
Ea opowiada wszystkim, że do wód jeź- 
ziła... 


W lwowskiej „Czyt Iní Eobiecej" wy- 
głosi 2 grudnia o godz. 6 wieczorem odczyt 
listopadowy p. Karol Nitman — p. Neumano- 
wa odozyta obraz dramatyczny pt. „Chrzest 
Rzecz ta jest kartką z martyrologii 
ludu podlaskiego. 


Wystawa szkiców. Piękna myśl i w na- 


szem mieście zupełnie nowa powstała w gro- 


nie pań lwowskich. Zrazu poruszano ją nie- 
à e pewności, czy Za- 
miar da się uskutecznió, dzisiaj atoli, gdy 
kroki przedwstępne wydały niezwykle po 
myślne rezultaty, panie lwowskie tem śmielej 
wzięły się do rzeczy i nadały projektowi 
swemu kształty konkretne. 

Oto zostanie w tygodniu przedświąte- 
cznym urządzona wystawa i sprzedaż szki- 
ców „naszych najmłodszych* pracujących 
nieraz po za granicami kraju w najcięż- 
szych warunkach, o chłodzie i głodzie. Kto 
z bliska obserwował tamtejsze stosunki 
polskiej artystycznej drużyny, ten wie naj- 
lepiej, jak większość nuszych młodych arty- 
stów, obdarzonych częstokroć talentem i o- 
gromnym zapałem dla sztuki, poświęca jej 
wszystko. jak nieraz, by kupić farby i płótno, 
odmawiają sobie skromnego nawet obiadu, jak 
bardzo wyzyskują ich handlarze, znani po- 
wszechnie pod utartem mianem „Kunsthan- 
dlerów*. 

By ułatwić artystom polskim zbyt ich 
prac w kraju, zawiązał się pod przewodni- 
otwem niezrównanej w pomysłach p. Jadwigi 
Paparowej komitet pań, który akcyę całą w 
swoje wziął ręce. 

| Część szkiców nadeszła już z Mona- 
chium i Paryża, a są między nimi rzeczy 
śliczne, które po cenach jak najniższych bę 
dą sprzedawały nasze panie. Szkice nieroz- 
sprzedane rozlosuje się na cel dobroczynny. 

O dniu otwarcia wystawy doniosą afi- 
sze. Zachęcać do jej zwiedzania byłoby rze- 
ozą zbyteczną, cel sam najsilniej za sobą 
przemawia. 


Kalendarz. 

We czwartek 30 listopada Andrzeja Ap. 
- Platona M. 

Wschód słońca 30 listopada o godź 7 
m. 34, zachód o g. 4 m. 3. 


Sztuki piękne. 


Repcr'0ar teatru hr. Skarbka 

We czwartek i piątek „Sybir“ sztuka w 
4 akt. Józefa Maskofła. 

W sobotę popoł. o '/,4 dla młodzieży 
szkolnej „Wilhelm Tell* tragedya w 6 akt. 
Fryderyka Sohillera z p. Woleńskim w roli 
ty tułowoj. 

, W sobotę wieczorem 0 */,8 wznowienie 
„Piękna Helena" opera komicena w 3 aktach 
Offenbacha z panną Bohussówną w roli tytu- 
łowej. — W roli Oresta wystąpi panna Aske- 
nazówna. 

* Odczyt Tetmajera budzi wielkie zain 
teresowanie w mieście naszem. I nie dziw, 
bo Kazimierz Tetmajer okazał się w szeregu 
przeszłorocznych artykułów o Arnoldzie Boe- 
klinie godnym ocenienia tego znakomitego ma- 
larza o światowej sławie. 


y 


Pod 

Kto więc czytał jego zapatrywania w „Ty. 
godniku ilustrowenym* z pewnością zaciek :- 
wionym będzie tematem środowego odczytu, 
a zresztą postać sympatycznego naszego poe- 
ty zawsze we Lwowie otaczano dobrze zaslu- 
żonem uznaniem. Autor „Anioła śmierci“ prze- 
znaczył część dochodu z odczytu na pomnik 
Mickiewicza we Lwowie, a wygłosi go 6 gru- 
gnia w sali ratuszowej o godzinie 6!/, po po- 
łudniu. Ceny miejsc: Fotel 2 zł, krzesło 1/50, 
krzesło numerowane na galeryi 1 zł. (prakty- 
ozna nowość) wstęp na salę lub galeryę 50 
ot. Biletów dostać można w księgarniach Gu- 
brynowioza i Szmidta i Altenberga, oraz przy 
kasia przed odczytem. 


Pi nKordyan“ na scenie krakowskiej. Pól- 
wiekową rocznicę zgonu Juliusza Słowackiego 
godnie uświęciła dyrekcya teatru krakowskie- 
go wystawieniem „Kordyana*. I nie można 
było zaiste znakomiciej upamiętnić tę smntną 
rocznicę jak przeniesieniem po raz pierwszy 
w teatrze polskim tworu muzy Słowackiego 
z książki na scenę. I dlatego też dzień 26 
listopada 1899 r. uważać nuleży jako pamiętny 
w dziejach teatru polskiego wogóle, a krakow- 
skiego w szczególności. A zdziałano to z ta- 
kim pietyzmem i czcią, „Kordyanajj obleczono 
w tak wspaniałą szatę sceniczną, iż za krok 
ten należy dyrekcyi wyrazić pełne uznanie 
i głęboką wdzięczność, Uczyniła już to publi- 
ozność tłumnie zebrawszy się na premierze, 
pomimo równoczesnego koncertu znakomitego 
pianisty D'Alberta, darząc dyrekcyę i wyko- 
nawców gorącymi oklaskami, co się powtó- 
rzyło i na drugiem przedstawieniu następnego 
dnia przy również wysprzedanej widowni. Po 
usunięciu paru scen jak up. w szpitalu, lub 
z papieżem i papugą i po złączeniu kilku in- 
nych, ułożono „Kordyana* na scenę w dzie- 
sięciu obrazach; układ ten okazał ię wcale 
udatnym, a przedewszystkiem zupełnie sceni- 
oznym. Przed oczyma widza przesuwała się 
walka naszego bajronisty w wspaniałej opra- 
wie teatralnej, gdyż wystawa należała do naj- 
świetniejszych, jakie na krakowskiej scenie 
widziano tak pod względem dekoracyjnym 
i kostyumowym, jak wytrawnej reżyseryi. 
Szozególnie uadzwyczajnie podobała się deko- 
racya willi włoskiej pędzla p. Jasińskiego ze 
Lwowa, oraz Mont Blanc, plac Zamkowy 
z kolumną Zygmunta i płac Saski pędzla do- 
skonałego dekoratora teatru krakowskiego J. 
Szpitziara. Sceny zbiorowe, w których brało 
udział blisko sto osób, dzięki samiennej pracy 
reżyseryi wypadły wybornie. 

. Rolę Kordyana powierzono młodemu a 
świeżo z Łodzi przybyłemu artyście p. Mi- 
chałowi Tarasiewiczowi, przed paru "laty 
członkowi sceny lwowskiej. Nie można było 
trafniejszego dokonać wyboru, gdyż p. T. pod 
każdym względem świetnie odpowiedział za- 
daniu. Tylko tak inteligentny i utalentowany 
artysta mógł tak świetnie oddać tę postać. 
W grze p. T. widoczne były długie i głębo- 
kie studya. Dyrektor Kotarbiński, którego 
młody artysta jest uczniem, może być z nie- 
go dumny. Z innych ról — zaznaczywszy, iż 
wszystkie były grane wzorowo — na szcze- 
gólną wzmiankę zasłużyli p. Kotarbiński (wy- 
borny car Mikołaj), Roman (takiż książe Kon- 
stanty), Siemaszkowa i Węgrzyn (fantazyjne 
postacie Imaginacyi i Strachu), Bednarzew- 
ska, Przybyłkówna, Przybyłowicz (cudowny 
spowiednik) Solski, Stępowski (typowy stary 
sluga Grzegorz), Mielewski, Zawierski i Je- 
dnowski. 

, Prasa cała krakowska przyjęła wysta- 
wienie „Kordjama" przez dyrekcyę z najwięk- 
szem uznaniem. Kaźmierz se Lwowa. 


Wybór posłów. 


Lwów 29 listopada. 

Onegdajsze wybory uzupełniające do 
parlamentu i sejmu wypadły nietylko po 
myśli centralnego komitetu wyborczego ale i 
po myśli jego mandanta: kraju i obywa- 
telstwa. 

Wybór prof. Cwiklińskiego z miast Tarno 
pola i Brzeżan powitać należy z zadowoleniem 
Wydział filozoficzny uniwersytetu lwowskiego 
traci wprawdzie cenną siłę, niemniej jednak 
delegacya nasza we Wiedniu wzmocni się i 
prof. Ćwikliśskiego spożytkuje dodutnie. 

W okręgu Nowy Sącz - Wieliczka - Biała 
rozgiywała się dość zacięta walka między dr. 
Binderem a dr. Doboszyńskim, Wyszedł z 
niej zwycięzko kandydat oentralnego komi- 
tetu dr. Binder. Koło Polskie pozyska w nim 
cenną siłę zawodową. W kierunku ekonomi- 
cznego podniesienia kraju niewątpliwie nowy 
poseł odegra poważną rolę. Kontr-kandydat 
dr. Doboszyński, który pozostał w mniejszo- 
ści, nie powinien tem pierwszem swem niepo- 
wodzeniem się znióchęcać, Jest to człowiek 
niemałych zdolności i nadzwyczaj prawegó 
charakteru i bezwątpienia w niedługiej przy- 
szłości, jeśli rzeczywiście postanowił poświę- 
ció się życiu politycznemu, nadarzy mu się 
sposobność wystąpienia na arenę publiczną. 

Pojawiające się w dwóch organach pra- 
sy głosy, jakoby rząd forytował kandydatu- 
rę dra Bindera a zwalozał dra IDoboszyńskie- 
go, nie mają najmniejszej podstawy. Ani ko- 
mitet centralny ani rząd nie mieli racyi 
zwalczać kandydatury p. Doboszyńskiego, 
który z góry oświadczył, iż uznaje zasadę 
solidarności delegacyi i wstąpi do Koła Pol- 
skiego 

Godną ubolewania rzeczą jest natomiast 
nienzasadniona irytacya N. Reformy, która 
kandydaturę dr. Doboszyńskiego z całym za- 
pałem popierała. Dowodzenie, iż wybór dr. 
Bindera oznacza „zwycięstwo Niemców jest 
równocześnie i śmiesznym i drwinami z czy- 
telników. Dr. Binder nie został wybrany 
przez samą Białę, gdyź znacznie więcej gło- 
sów otrzymał w N. Sączu (888) aniżeli w 
Białej (344) a w Sączu chyba Niemcy nie 
głosowali ! Smiesznem jest także utrzymywa- 
nie, że Polacy w Białej głosowali za p. Do- 
boszyńskim. 


W we Lwowie. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 80 Listopada 1899 Nr. 332 


P. Doboszyński otrzymał tam zAlodze jen ustawy językowej, jest niepraw - 
32 głosów a nie zechce chyba twierdzić N. ;dziwa. 
Reforma, że tylko tylu jest tam wyborców ; Wedle dalszych informacyj Niemcy po 
Polaków! W ogóle za niewłaściwe uważamy ¡dobno nie odmówiliby udziału w rokowaniach 
utrzymywanie, iż np. pan D. jest lepszym :z Czechami, ale tylko pod tym warunkiem, 
Polakiem od pana B. Możemy N. Reformę za- że Czesi zanie haliby obstrukcyi i nie prze- 
pewnió, że tak nie jest i że p. Binder ani najszkedzali prawidłowemu tokowi prao parla- 
włos nie jest gorszym Polakiem od jej kan-| mentarnych. 
dydata, któremu w ten sposób wyrządza N. Douoszą też, że wczoraj mno hr. Ulary 
Reforma niedźw iedzią usługę. miał konferencyę z reprezentautanii wszyst- 

W wyborze posła z tego okręgu jest je-ikich stronnictw lewicy, przyczem ponownie 
dna rzecz wielce pocieszająca a mianowicie ta (zaznaczył, że rozwiązanie kwestyi językowej 
okoliczność, iż osobnik nie mający ku temuʻf nastąpi tylko za zgodą Niemoów. 
żadnych kwalifikacyj, a pragnący kosztem; 7 fedeń 29 listopada. 
wyborców naprawić swoją reputacyę, został; Komisya budżetowa rady państwa po dy- 
— kandydując całą siłą pary — w śmiesznie skusyi szczegółowej przyjęła bez zmiany u- 
małej mniejszości, bo otrzymał zaledwie 37|stawę o regulacyi poborów służby państwowej 
głosów. iz dodatkiem jednakże nowych paragrafów, 

Wybór do sejmu z miasta Kołomyi na- postanawiających zabezpieczenie od choroby 
pawałby nas większem zadowoleniem, gdyby dla służby prowizorycznej i pomocniczej. 
było się tam starło przynajmniej dwóch kandy -: Wiedeń 29 listopada. 
datów. Fakt, iż ubiegał się o ten mandat bez W kołach parlamentarnych utrzymuje 
konkurencyi jedynie burmistrz tego miasta, się stanowcza wiara w to, że pr-zydentem 
— nikogo bowiem do kandydowania nie za- delegacyi. austryackiej wybrany zostanie hr. 
proszono upoważnia społeczeństwo do Vetter von der Lilie. 
mniemania, że była to kandydatura lokalna, Wiedeń 29 listopada. 
bez jakiegok'lwiek znaczenia politycznego. Jak urzędowa Wiener Adendpost donosi, 
‚w ministerstwie spraw wewnętrznych w osta- 
tnich dniach zastępcy rządu austryackiego i 
węgierskiego konferowali w sprawie przepro- 
waądzenia nowej umowy między Austryą a 
Węgrami, dotyczącej transportów bydła, tu- 
dzież zarządzeń, mających zapobiegać zawle- 
kanju z jednego państwa do drugiego zarazy 
nierogacizny. Jest nadzieja, że co do wszy- 
stkich spraw w tym przedmiocie między obu 
rządami porozumienie w najbliższym czasie 
nastąpi. 


Sanana skarbów KrAjOWZCh. 


(Tel. „Gaz. Narod.*) 


Wiedeń d. 29 listopada. 

Wczorajsze obrady konferencyi marszal- 
ków krajowych i członków wydziałów krajo- 
wych wszystkich prowincyj austryackich, zwo- 
łanej przez rząd w sprawie sanacyi skarbów i 
krajowych, zagaił kierownik ministerstwa : 
skarbu dr. Kniaziołucki. Przyznał, że koniecz Mko 
ność uzdrowienia skarbów krajowych staje się Jiac 
z każdym dniem naglejszą tembardziej, że 
nstawa o przekazywaniu skarbom krajowym 


Budapeszt 29 listopada. 

Komisya finansowa sejmu węgierskiego 
czyła na dwóch wczorajszych posiedze- 
h generalną dyskusyę nad ustawą kwo- 
tową i przyjęła Ją za podstawę dyskusyi 
szczegółowej. Szell przemawiał dwukrotnie, 
części dochodów państwowych z podatku od protestując przeciw podniesionym przeciw 
piwa i wódki krajom, nie przyszła do skutku. rządowi i deputacyi kwotowej zarzutom. 

Następnie szef sekcji --Bjj Para” Oświadczył, że deputacya w niczem nie ze- 
stawił projekt ustawy, którąby miały wszyst: ' szła ze gstanowiska z r. 1887. Koncesya na 
kie sejmy w jednobrzmiącym a wj U rzecz Austryi w wysokości kwoty większej 
He, Dotgozy iene "zaprowadzeni - krajowego g 058%, została uczyniona na to, aby uzy- 
dodatku w kwocie 10 zł. od hektolitra alk- Z ć umowe na iat_IO 2-WRiknać" ounaGzasia 
holu do państwowego podatku od wódka. m kwoty przez koronę na rok jeden. Chodziło 
działu tego dodatku na poszczególne kraje > uśmierzenie walki, która dla obu połów 
możnaby dokonywać wedle skonstatowanej W monarchii byłaby zgubną a którą w Austryi 
nich konsumeyi, przyczem jednak trzebaby już zaczęto prowadzić w sposób urągający 


przeznać Krainie szczególne przywileje, ona wszelkiej słuszności, Szell twierdził, że kwo- 


Pa a zazie OK 2 Ze ta zacięży znaczniej na Węgrzech aniżeli na 
stanem obecnym miałaby ubytek w do- 


(Austryi, tłómaczył jednak, że nie trzeba 

CREATER - PaT R iprzeceniać tej ofiary poniesionej przez Wę- 

Następnie radca ministeryalny erna- gry, bo motywa jej są decydujące. Na każdy 
oky, wygłosił referat, z którego wynika, że od 


karep WAROEGzalkokolu, konstrzowsnego sposób porozumienie jest korzystniejszem niż 
; 


à 'separacya. Rząd i węgierska deputacya kwo- 
w poszczególny = więć > a skarbo vego towa wypełnili swój obowiązek, działając w 
podatku wódczanego pobieranoby równocze- Imyśl ustaw. 


śnie po 10 ct. podatku za każdy litr, jak: Wiedeń d. 29 listopada. 


również od sprowadzanej z zagranicy wódki! 
pobieranoby równy dodatkowy ekwiwalent. 

Konsumcyę spirytusu na poszczególne kraje 

rozdzielanoby wedle odpowiedniego klucza. 

Kraje w razie potrzeby w ciągu roku admi- 
nistracyjnego mogłyby otrzymywać zaliczki 

na swoje udziały w tym dodatku. 

W dyskusyi, jaka się następnie wywią- 
zała nai tym przedmiotem, wszyscy mowcy 
powitali projekt niniejszy jako pierwszy krok 
do sanacyi finansów krajowych, wszyscy je- 
dnakże zarazem się zgodzili na to, że osią- 
gnąćby się ją dało jedynie przez udział kra- 
jów w innych także podatkach konsumcyj- 
nych lub też przez oddanie pewnych poda- 
tków państwowych krajom. Dalej zarzucono 
to, że w skutek wahania się konsumeyi usta- 
lenie klucza, wedle któregoby rozdzielano do- 
datek na poszczególne kraje, dałoby się uzy- 
skać co najwyżej na dziesięcioletni okres 
czasu 

Marszałek galicyjski hr. Badeni rzucił 
pytanie, czyby również od piwa nie dało się 
uzyskać podobnego dodatku krajowego, co 
uwłaszcza dla interesów Galicyi byłoby rze- 


O konferencyi przewodniczących klubów 
lewicy donoszą, iż prezesi klubów lewicy o: 
świadczyli gotowość Niemców do rokowań 
o porozumienie się z Czechami, w tym tylko 
jednak razie, jeżeli inicyatywa w tej sprawie 
wyjdzie od Czechów, jakoteż pod warunkieza, 
iż Czesi zastanowią na czas rokowań swoją 
obstrukcyę w radzie państwa i że sprawy ję- 
zykowe będą uregulowane nietylko w Cze- 
chach i na Morawie, lecz także we wszy- 
stkich krajach austryackich i to ustawą pań- 
stwowĄ. 

Z czeskiego klubu donoszą, iż tam mia- 
no oświadczyć się za tem, ażeby przed przy- 
znaniem przez Niemców Czechom pewnych 
zasadniczych żądań, z inicyatywą nie wystę- 
pować. 

Z powodu, że wyłoniła się myśl, ażeby 
konferencya zwołana została przez osobistość 
nienależącą do żadnego stro nictwa rady pań- 
stwa, dzienniki zgodnie donoszą, że mandat 
otrzyma prezydent izby panów ks. Windisch- 
graetz, który wedle jednych już wczoraj był 
na audyencyi u cesarza, wedle innych dziś 


dopiero. 

Hr. Clary miewa liczne konferencye z 
przywódcami rozmaitych stronnictw lewicy i 
prawicy. 


czą bardzo korzystną. 

Radca ministeryalny Bernacky odpo- 
wiedział na to, że nie może się oświadczyć 
za tym projektem, gdyż najbardz.ej umiar- 


kowany dodatek do podatku od piwa w dro- Praga 29 listopada. 


biazgowej sprzedaży piwa wywołałby dotkliwe 
podwyższenie ceny. Natomiast zamiast obe- 
cnego podatku od sprzedaży cząstkowej piwa 
mógłby być zaprowadzony dodatek krajowy 
w formie opłat sprzedażnych. 

W końcu rząd wyraził życzenie, ażeby 
dzis,ejszy projekt ustawy jak najszybciej wy- 
działom krajowym został przedstawiony do 
zbadania szczegółów i ażeby można było usta- 
wę uchwąlić na najbliższej sesyi sejmów. 


zwane) "Wega 


(Fel. „Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 29 listopada. 

O wczorajszej konferencyi przewodni- 
czących klubów lewicy Gonoszą, że lewica 
nie ma ochoty występować z propozycyą 
konferencyi pojednawczej z Czechami. 

W klubie niemieckiego stronnictwa po- 
stępowego na pytanie jednego z członkow 
przewodniczący stwierdził, że doniesienie, 
jakoby rząd powiadomił przywódców nie- 


W kilku miejscach w Czechach przyszło 
wczoraj znowu do demonstracyi przeciw ży- 
dom, którym wytłuczono szyby. Kilka domów 
żydowskich osmarowano krwią. W Racioach 
powalano wapnem orły cesarskie na trafikach. 

Wiedeń d. 29 listopada. 

Jutro jak wiadomo, rozpoczyna się we 
Wiedniu sesya delegacyi wspólnych. Pierwsze 
posiedzenie delegacyi austryackiej naznaczone 
zostało na godzinę 6 wieczorem w gmachu 
parlamentu. 

Delegacya węgierską zb.erze się dz'ś o 
godzinie 5 po południu w Budapeszcie na 
zwykłe obrady wstępne, celem wyboru pre- 
zydyum i biura delegacyjnego, jak również 
dla ułożenia składu komisyi, zwanych w de- 
legacyi węgierskiej subkomitetami. 


Rada państwa. 


(Tei. „Gaz. Nar*.) 
Wiedeń 29 listopada. 


Na wozorajszem posiedzeniu izby po- 


mieokiego stronnictwa postępowego o treścisłów austryackiej rady państwa, po trzygo- 


dzinnej mowie posła Mastalki zabrał głos je- 
neralny mowca contra p. Kaiser i oświadczył, 
że niemieckie stronnictwo ludowe nie sprze- 
oiwia się odesłania przedłożeń ugodowych do 
komisyi izbowej, wystąpi jednek przeciw za- 
twierdzeniu ugody zawartej na mocy § 14. 
Jak pierwej tak i teraz potępia ono stanow- 
czo obecną ugodę z Węgrami a w komisyi 
omówi dokładnie sytuacyę polityczną i sta- 
nowisko swoje wobec rządu (oklaski na le- 
wicy). 

Nastąpił potem długi szereg sprostowań 
faktów, mylnie w dyskusyi opisanych i prze- 
mowy na ten temat trwały prawie 4 godziny. 

P. Brzeznowski mówił po czesku, po 
nim młodoczech Dyk protestował przeciw 
twierdzeniu, jakoby Czesi głosy swe w spra- 
wie ugody z Węgrami sprzedali za polity- 
ozne lub narodowe korzyści. 

P. Tiirk przemawiał za unią personalną 
z Węgrami i za przyłączeniem Austryi do 
Niemiec i oświadczył, że stronnictwo jego 
głosować będzie przeciw odesłaniu ustaw u- 
godowych do komisyi, 

W odpowiedzi Tiirkowi p. Horzica za- 
znaczył, że oficyalne Niemcy nie życzą sobie 
przyłączenia do nich ehoćby tylko części 
Austryi i nie o tem wiedzieć jnie chcą. 

Potem jeszcze pięciu innych posłów 
„prostowało* w ten sposób fakty. 

Następnie przyszło do konfliktu pomię- 
dzy Brzeznowskim a Cingrem. Brzeznowski 
prostując jakiś fakt, zarzucił Cingrowi czyn 
niehonorowy a gdy C ngr przeciw temn za- 
protestował, Bizeznowski powtórzył zarzut i 
odczytał odpowiedni ustęp z drukowanej bro- 
szury. Na ławach socyalnych demokratów po- 
wstał ogromny hałas. 

Pod adresem Brzeznowskiego padały o- 
krzyki: nędznik, nikczemnik, kłamca, oszczer- 
ca itp. Brzeznowski domagał się z tego po- 
wodu wyboru komisyi, któraby wyraziła na- 
ganę posłom: Cingrowi, Józefowi Steinerowi 
i Bernerowi. Prezydent oświadczył na to, iż 
vezyni temu żądaniu zadość. 

Gdy się nieco uspokoiło zabrał głos p. 
Stransky i zarzucił rządowi, że mimo, iż uznał 
budżety za sprawę pilną. to przecież dotych- 
czas nie przedłożył jeszcze wszystkich przed- 
łożeń budżetowych. P. Stransky zapytał tedy, 
dlaczego tak się stało? 

P. Daszyński zapytał prezydenta izby, 
dlaczego nie umieścił na porządku dziennym 
obrad izby nagłego wniosku posła Kubika u- 
państwowienia cieszyńskiego gimnazyum pol- 
skiego i dlaczego na porządku dziennym śro- 
dowego posiedzenia izby wniosek ten umie- 
szczonydjest tylko na wypadek. Prezydent 
wyjaśnił, iż uczynił to z grzeczności dla in- 
nych posłów, gdyż zawiadomono go, że oprócz 
wniosku posła Kubika ma być w środę wnie- 
siony jeszcze przez Czechów wniosek podo- 
bny, pr. gnął więc aby oba wnioski były tra- 
ktowane razem. 

Po tych przemówieniach uchwalono wre- 


A ZZA ZE Z 
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Komisya nie przesłuchała też p. Cingra. | cent. listy banku krajow. 9550, 41/,-procent. listy banku 


P. Verkauf wniósł, aby komisya zażądała od 
prokuratoryi państwa aktów sprawy Cingra 
i aby zarówno tego posła przesłuchała, jak i 
świadków interesowanych — a dopiero na tej 
podstawie powzięła uchwałę 

Z kolei przemówił p. Gessmann w obro- 
nie wniosku komisyi, a po nim zabrał głos 
p. Brzorad. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Telepramy i telefonematy 


Rzym 29 listopada 
Na wezorajszem posiedzeniu parla- 
mentu minister skarbu Boselli przedkła- 
dając budżet wygłosił dłuższe exposć fi- 
nansowe, w którem z zadowoleniem zas 
znaczył, że rok ubiegły zamknięto nad- 
wyżką dochodów w kwocie z górą 15 mi- 
lionów lir. Jest .0 najwięcsza nadwyżka, 
jaka w ostatniem dziesięcioleciu osiągnąć 
zdołano, a wynik taki polegajacy wyłą- 
cznie na pomyślnym rozwoju dochodów 
efektywnych, świadczy dowodnie o le- 
pszem ekonomieznem położeniu kraju. 
Wyraził nadzieję, że i w roku przyszłym 
równowaga budżetowa mimo zwiększo- 
nych wydatków państwowyeh da się u- 
trzymać. W dalszym ciagu omawiał mi- 
nister szczegółowo nowe projekty ustaw 
natury fiskalnej. 
Paryż 29 listopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu trybuna- 
łu stanu swiadek Pesetti, członek ligi an- 
tysemickiej złożył zeznania bardzo obcią- 
żające Guerina. Na to Guerin oświadczył, 
że Pesettiemu zapłacono za to 6000 fran- 
ków. Pewien architekt powiedział, że w 
piwnicach fortu na ul. Chabrol znajdowa- 
ły się celki zakratowane, widocznie prze- 
znaczone do tego, ażeby po aresztowaniu 
pewnych osób, tam je internować. Ażeby 
osłabić te zeznania, Qruerin wśród śmie- 
chu audytoryum złamał kawałek kraty 
palcami, twierdząc, że pochodzi ona z 0- 
wych- właśnie cel. Przosłuchany następnie 
ekspert rusznikarz potwierdził, że nie mo- 
że z całą stanowczością zeznać, czy Gue- 
rin strzelał na policyantów ostrymi patro- 
nami. Wskutek tego prezydent zarządził 
dodatkowe w tej sprawie śledztwo, po- 
czem rozprawę przerwano. 
Paryż 29 listopada. 
Na weczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu po przemowie Delcassego przywró- 
cono pozycyę budżetu w kwocie 800.000 
franków, okrojona przez komisyę, a prze- 
znaczoną na dotacyę francuskich instytu- 
cyj na Wschodzie. 
Londyn 29 listopada. 
Cesarz Wilhelm został zamianowany 
honorowym kawalerem wielkiego krzyża 


orderu Wiktoryi. 


szcie przedłożenia dotyczące ugody z Węgra- 
mi przekazać komisyi ugodowej. 

Na tem posiedzenie około godz. 7 wie- 
czorem się zakończyło, a następne zostało na- 
znaczone na środę. 


Anglia 1 Transvaal, 


(Tel. „Gez. Nar.*) 


Capetown 29 listopada. 
Przybyli tutaj wojskowi pełnomocni- 
cy państw obcych. 
sierlin 29 listopada. 
Donoszą z Pretoryi, że Krūger i Steyn 
polecili generałom Joubertowi i Cronjemu, 
aby nie rozdzielali swych sił na oblęga- 
nie małych miast, lecz aby stanowcze sta- 
ezali wałki. Joubert i ronje skoncentro- 
wali po 3 korpusy, pierwszy pod Ladysmi- 
them, drugi zaś pod Kimberleyem, aby An- 
glikom odciąć odwrót. 


Posiedzenie środowe. 


Wiedeń 29 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby posłów 
odczytano jak zwyczajnie na początku szereg 
pism nadesłanych do prezydyum. Między in- 
nemi znajduje się wniosek nagły młodoczecha 
p. Jandy, który domagał się odwołania żan- 
darmeryi, ściągniętej z powodu n:'epokojów do 
czeskich okolic z innych krajów koronnych. 
Wnioskodawca twierdzi, że żandarmi z powo- 
du swej nieznajomości języka czeskiego, dzia- 
łają mimowoli na ludność miejscową prowo- 
kująco. 

Prezydent zawiadomił izbę, że wszystkie 
niemal oddziały izby dokonały wyboru do 
komisyi, którą uchwalono wybrać z powodu 
zajścia pomiędzy socyalnym demokratą Cin- 
grem a młodoczechem Brzeznowskim na o- 


Wiadomosc! ql8ióGw3 


Łwów, dnia 29 listopada 1899. 
Akcye za sztukę: Kolei gal. Ka ia Ludwika pn 
200 zł, m. k. 210.20 do 21220. Kolei .. ow.-Czern.-Jassl: 
pa 100 zł. w. a. 280*— do 284.— Banku hipotecznego pr 


statniem posiedzeniu, celem rozpatrzenia, czy 
nie należałoby udzielić nagany socyalnym 
demokratom posłom:  Bernerowi, Józefowi 
Steinerow: i Cingrowi. Owóż jeden oddział 
izby wyboru nie dokonał dla braku kom- 
pletu. 

Słowieviec Berks zabrał w tej sprawie 
głos i domagał się, aby celem dokonania tego 
jednego jeszcze wyboru i-ukonstytuowania 
się komisyi, przerwać posiedzenie izby na 
pół godziny. Po dłuższej debącie formalnej 
wniosek Berksa przyjęto i posiedzenie izby 
przerwano. 

Posiedzenie ponownie otwarto po godź 
1,8. Sprawozdawca komisyi nagany p. Herbst 
wniósł, aby p. Cingrowi nagany nie udzielać, 
gdyż wypowiedział słowa obelżywe w stanie 
wielkiego rozdraźnienia, jakkolwiek komisya 
jednogłośnie uznała, że p. Brzeznovsky nie 
dopuścił się kłamstwa. Natomiast komisya 
uchwaliła wyrazić naganę Bernerowi i Józe- 
fowi Steinerowi. 

Socyalny demokrata Verkauf przemawiał 
przeciw wnioskowi komisyi i ubolewał, że 
prezydent izby nie przywołał wczoraj p. 
Brzeznowskiego do porządku. Zaznaczył, że 
w komisyi nagany nie zasiadał żaden poseł 
klubu socyalno-demokratycznego, a siedzieli 
tam tylko sami Czesi i antysemici, znani 
wrogowie socyalnych demokratów. 


200 zł. w. a 368:— do 378'—. 'keye garbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł, —'— do 180 -. 

Listy zastawne na 100 ał.: Banku hipot. gal. 49% 
koronowe 93:— do 93-70, 5°% z 10% prem. 108 do 
10970. 4:/,'/, los. w 50 latach 98— do 98:70. Banku 
krajowego 41/40/, los. w 51 latach 99.— de 99:70 Banku 
krajowego 4"/, los. w 57 latach C550 «u 96:20 Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 4% (I. emisya) 94.50 do 95'230. 4%, 


krajow. 99:30, 4-procent. listy banka hipotecsn. 93-50 
4'|,-procent. listy banka hipoteczn. 98-—, 5-procentowe 
listy zast. bank  hbipoteczn. 110: —, 4-procent. gal. oblig. 
JP rac. 96-—, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1593 9380, 

procent. pożycz. m. Lwowa 92—, losy turackie 59%! 
marki 5905, ruble 127-37. 


Z rynków towarowyci. 


Lwów dnia 29 listopada. (Przedruk s urzędowe 
„Gazety Lwowskiej): Pezeniea gotowa 7:80 do 8'10, peze- 
nica gotowa nowa 7:50 do 7:80, żyto gotowe 6'10 do 650, 
żyto gotowe na terminy 6-10 do 6:50, owies obroczuy go- 
towy 5'85 do 6'—, owies na terminy 5'— do 560, jg- 


czmień pastewny 5— do 5'25, jęczmień nowy 0*— do 
0.00—. groch do gotowania 675 do 9—, wyka 4:40 
do 4:80, nasienie lniane —-— do ——, nasienie kono- 
pne —*—, do ——, bób —— do ——, bobik 4.60 do 


5'00, hreczka 7:50 do 775, koniczyna czerwona galiayj- 
ska 50— do 65—, biała 30— do 49-—, tymotka 15— 
do 17:—, szwedzka —— do ——, kukurudza stara 6-— 
do 6'10, nowa —— do—:—, cehuiel stary —*—, do —— 
nowy za 65 kilo —— do —'—, rzepak 10:80 do 11-— 
groch Jęstowny 525 do 601, do gotowania 0-00 do 00— 

irytue paritas Tarnopol gotowy 16-75 do 17-25 
na terminy 16:— do 1650, warranty —— 


Sprawozdanie z targu zbołowego na Kleparza. 

Kraków dnia 28 listopada, 
Z powodu złego stann dróg dowozy zboża nie 
y żyły się w tym stopniu, jak się spodziewano. Po- 
| mimo to ofiarowania przewyższa bieżące potrzeby miej- 
| scowej konsumcyi, a wskutek tege stosunki odbytowe nie 
zdołały się polepszyć. Jednakowoż ceny utrzymały si b 
|gdyż wobec niskiego dowozu, sprzedający do dalszyc 
ustęp:tw nie są skłonni. 

Płacono: pszenicę białą 7-75 do 8'40 złr.. ozerwo- 
ng TRO do 8:50 złr. żółtą 7-75 do 840 str. żyto 6'35 do 
T— zèr. japamień browacny 6-50 do 7:25 złr. na krupy 
5-75 do 620 złr. owies stary 0— do 0— słr. owies no- 
wy 5'50 do 5:80 złr, rzepak 11:60 do 1225 słr. konica 


do —'—.. 


| zwięka 


taerwony —*— do —— złr. biały —— do —'— złr. 
kukurudza —— do —— ær. wszystko za 100 kilo- 
gramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń dnia 29 listopada. 

Notowano wczoraj pazenieg na jesień 000 do 000, 
na wiosnę 811 do %12, żyto na jesień 000 do 0:00, na 
wiosnę 6:74 do 6'75, kukurudza na październik, 0-00 do 
000, na listopad 0:00 do 0:00, maj-czerwiec 5'20 do 5'21, 
owies na jesień (0-00 do 0-00, na wiosnę 5'38 do 5'39, 
rh na GAĆ pge >. rka do 11-95, na sty- 
zeń-lu 0 —' ~, olej rzepa = 
kwiecień 8260 do 3880. | 0 Ba sTOROA 

Tendeneya : silna. 

Pcgoda. piękna. 

Budapeszt dnia 29 listopada. 

Notowano pszenicę na wrzesień-paźdz. 8-10 do 8'12, 
na kwiecień 1900 roku 791 do 7-93, Żyto ua październik 
0:00 do 00u, na kwiecień 1900 roku 643 do 644, owies 
na październik 0'v0 do 000, na kwiecień 1900 r. 5-06 do 
5'07, kukurndza na maj 1900 r. 493 do 4'94 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11:75 do 11-85. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna mierna. 

Tendencya spokojna. 

Pogoda piękna zimno. 

Wiedeń dnia 29 listopada. 
surowy 11:97 do —' —. Nafta 
Spirytus 19'60 do —*—. 

— Franktart dnia 29 listopada. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 236 60, kolej pań- 
stwowa 141'80, alpiny —*—, Disconto 258-60, 
Laura 19510 


— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią- 
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7: 


Cakier 
galicyjska 42:37:/. 


Targ lwowski d. 29 listopada. 

Spęd średni. 

Płacono za woły tuczone od 28—81 zł. 
za 100 klg. żywej wagi. 

Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 46 
do 48 et. tylne 50—56 et. 


PPE dnia 27 listopada. 
pęd dzisiejszy mniejszy był prawie o 
400 sztuk. > kd p 

Mimo tego jednak wyższych notowań 
nie było, ponieważ jak zwykle w ostatnich 
dniach miesiąca i teraz popyt był słaby. To- 
war. prima i secunda doznał zwyżki o pół do 
1 złr. per 100 kìg. Tertia niezmieniona. 

Ogólny spęd 4471 sztuk, opasowych wo- 
łów 2783 sztuk, między temi 420 galioyj- 
skich. 

Ceny uzyskano za cetnar metryczny za 
piba A -—- 87, secunda 33—835, tertias od 

— Zi. 


Targ Pragski d. 27 listopada. 

Spęd 653 sztuk, między temi galicyj- 
skich 360 sztuk. Płacono za galicyjskie wo- 
ły z paszy, średnie 32 do 35, za krowy 25 do 
29 złr. za buhaje 31 do 3% złr. za 100 kilo 
żywej wagi. 

Targ słaby. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 listopada. 


Hotel Europejski. Hr. M. Piniński z Ko» 
szyłowiec, hr. K. Dzieduszycki z Siechowa, 
dr. T. Tertil z Tarnowa, dr. J. Walewski z 
Nossowa, K. Bohdanowioz z Bukowiny, M. 
Osuchowski z Kamionki, W Pieniążek z Li- 
pnik, dr. W. Langer z Tarnopola, K. Liso- 
wiecki z Sambora, S. Traczewski z Kurzan, 
O. Sala z Wysoka, S. Trojan z Komarna, J. 
Bromirski z Tarnorudy, H. Brok] z Soniny, 
K. Kizowski z Odessy, M. Lewandowski z Re- 
klińca, hr. A. Cetner z Podkamienia, J. Ru- 


loas. w 41 lat. 94-50 do 95 20, 4°% los. w 56 latach 92:— 


los. w towski z Wiednia, M. Wierzchleyscy z Staw- 
0 "U. 


wbligi za 100 ał. Galic., funduszu propinacyjnege ŚJ W. Raychma : z Warszawy. 


497, 26:20 do 9620. Bukow., funduszn propiuacyjnega 5I 
do 10 0. Kom. banku krajowego 5%, w.a. H em 
do 10150. Pożyczka krajowa © fa w. a. 103— de 
44975 100— do 100:70 4h obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95:— do £>'70 za 100 nom. 
Losy : Losy miasta Krakowa 28:50 do 30:—. 
miasta Stanisławowa 58:— do —'— 
Mouety: Dukat cesarski 5'67 do 5:77. Napoleondor 
9:55 do Y'66. Półimperyał —— Rubel rosyjsk, 
«rebrny 1-25-- do 1*28—. Rubel rosyjski papierowy 12750 
od 1:28:50. 100 marek niemieckich 58:80 do 59°25. 2. 
— Berlin dnia 29 listopada Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169 30. Spiry 
tus 47:30 Austryackie kredyty —'— Disc. Co- 
mmandit —'—, l _ 
— Paryż dnia 29 listopada. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocentowa renta 100:47. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 23:95, 


Wiedeń dnia 29 listopada. (Telegram- Gaz. Nar." ) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akoya zakład kred. 377-50, węgierskie zakład. kredyt 
878—, Anglobanku 150—, Unionbanku 31050, Banku 
dla krajów koronnych 23825, Bankvereinu 276:—, Bode = 
creditu 453:50, Gal. Banka hipot, ——, koleji państw = 
wych 383-—, kol. połndniowej 71:25 tramwaju $ 
kolei Elbethal 250-—, kolei północnej 30550. kolej eze - 
niowiecka —'—, ajpiny 277 50, Rima Mursnya 333—, 

ragekiego tow. żel 1241—, fabryki broni 174 —, turee 
kie tytoniowe 13450, oblig. węg. indemniz. 34*—, rent 
majowa 9940, austr. renta koronowa 99,50 węg. renta 
koronowa 95'25, 56 l. listy tow. kred. ziem. 9%—, 4-pro- 


MALOBŁANME, 


Losy r O T 


seia nie »dpowiala). 


6 ——. 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 
Nauki kroju franvaskiego 
pod firmą: 
Marya Waśniewska 


Lwów, ul. Lelewela l. 6. 
Waselkśe :lacenia załaiwia jak najpunkfualmiej. 


, 


Ma śądania próbki materyj każdego tokonn — franco. 
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JAN-LA-MICHE 


przez 8. Bobóe 


‘Ciąg dalszy | 


— Znów powiesz coś złośliwego — przer- 
wal książę de Crux-Noirmont ze śmiechem. 

Wożny przerwał rozmowy, wołając: 

— Prześwietny sąd, panowie, kapelusze 
z głów! 

Sąi i przysięgli zajęli miejsca, wpro 
wadzono obwinionych. 

Filoche był przybity, widocznie dostał 
naganę od swego obrońcy za zachowanie się 
ua ostatniem posiedzenia. 

Marya de Champreux była jeszcze bled- 
sza, a oczy patrzyły jakby wewnątrz siebie; 
obrońca jej, pan Duveyrier zaniepokoił się 
obojętną jej odpowiedzią na słowa zachęcają- 
ce do spokoju i odwagi. 


Natłań m Ash Kato. mł 


"ŁA EEZÓRNE” 


w Krafawię? że 30 
wyszła gwieżo książka do nabożeństw» pt 
Modlitewnik katoiicki 
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 
nych, zebrał I ułożył ks. S. B. 
(Str. 406 w 32-ce). 


Książecska ta, zawierająca najwznioślej- 
ase modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpięlimejssym welinie, z obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobnem ale 
wyrażnemi bo supełmie nowemi czcionka 
mi, w formacie małym kosztuje bez opra 
wy 3 kor. w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3 kor. 60 gr.; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagty 
nu gładkiego, brzegi ałocone, okrągłe, ka- 
ron 5'50; w takiejże oprawie brzegi nie- 
bieskie z lilijkami złoconemi 6 kor.; w ta- 
kiejże oprawie brzegi złocona, z paskiem 
skórzanym zamiast klameski 6 k. i 50 gr 
i w rozmaitych droższych oprawach. 
Na porto uprasza się dodró 40 groszy 


POPNE OGLOSZENIA 


JOWPLETNE wyprawy kuchenne, naj 

lepszej jakości (z możliwie najwyższym | 
op stem przy znaezniejszym 
poleca Piotr Uhrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 
skiego. 


MATEK ZIEMSKI na Podolu » 
woln-j ręki do sprzed»nia Potrzebra 
gotówka zł: 40.000 Zgłoszenia: leon 
Schneid, Lwów Akademicka 21. 24 


e 
Zaraz potrzebny jest gorzelnik 
za wynagrodzeniem miesięcznem lub ro- 
ceznem, pierwszeństwo mają ei, którzy wy- 
kazać się mogą znajomością aparatu EA 
sch'a Zgłoszenia należy przysyłać pod 


na składzie. 


ży, legalizacyi , 
wszelkie 


spirytusowe rożnych konstrnkyj. 
hermetyczne do mleka od 1 litry do 30 
Skopce cyskowane 5-cio ti- 
trowe złr. 1:60 — poleca 


ANTONI HALSKI 


handol żelazny 
Lwów, plac Maryacki l. 9. 


Osobny magazyn mebli żeiaznych 
na IL. piętrze. 


Antoni Enders 


we Lwowie, Rynek 26 


poleca w najwięzszym wyborze 


wszelkie artykuły drobiazgowe 
do szycia, haftu i robót dam- 
skich, najnowsze hafty zaczęte 
odbiorze) | ukończone na kanwie, suknie 
i innych materyałach. 


cenniki fabryczne i han tlowe 
towa dońskich, 
adresem : Zarząd dóbr Borki małe po- o dlloróg itd 
sady handlowe, przemyslowe, 
cye rm, wspólników, kapitalistów. Infor- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 30. Listopada 1899. Nr. 382 


— Cicho, panowie, cicho — wołali woźni. 

Prezes zabrał głos. 

— W imię władzy nieograniczonej, jaką 
posiadam — rzekł — przerywam przesłuchi- 
wanie świadków kolejne i wysłucham osoby 
utrzymującej, iź ma złożyć bardzo ważne ze- 
znania, odnośnie do tej sprawy. Wożni, wpro- 
waaźcie panią Rozalię Troussard. 

Szmer ździwienia rozszedł się po sali, a 
wożni z trudnością przywrócili ciszę, podczas 
kiedy Rozalia, w odświętnej czarnej sukni, 
przy której uwydatniała się niezwykła bla- 
dość jej oblicza. zabierała miejsce przy kratce 
dla świadków, 

Wejście jej wzbudziło ciekawość, lecz 
nie sprowadziło uśmiechu na żadne usta; na 
twarzy Rozalii, dobrodusznej zwykle, był wy- 
raz silnego wzruszenia, nakazującego tłumom 
nie tylko szacunek, lecz rodzaj trwogi. 


XXII. 


— Podnieś rękę — rzekł prezes. 
Rozalia podniosła rękę. 


aetta Kuchnie | zzz 


naftowe, gazowe 
„Primus“ najnowsze 
Ło złr. 750 uruane 
pow: sech'ie jako 
niezr: wn.ne. Kuch 
nie naftowe z kno- 
tami po złr. 1.80 i 
25. 7 Asoma pto- 
mienieiui slr. 3:50, 
132, Maszynki 
Puszki 


jącą potrawę: 


wy jak i wszystkich 


Fula Tammepot plao Boble Manny, wzory, włóczki I jedwabie 
We nii istniejących kolorach. 


Dogodność! 
W Wiedniu 


jest najlepazyin, 
ea aż i najtrwalszym przyrządem, 


reprezenta- 


wszędzie do nabycia w pakietach pa 1 fr i 4, funta 


(z przepisem gotowania.) 


Szanowna Pani gospodyni domu! 


Proszę wziąć u swego kupca pakiet 
(amerykańskiego łuszczonego owsa) i sporządzić następu- 
„Do % litra gotujacej się osolonej wody 
proszę wsypać 12 dkg. „Quśker Oats“ i dać się 
gotować przez 10 do 15 minut, 
Gzas gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
mlekiem i trochę eukru miałkiego. Dla całej rodziny pani 
a zwłaszcza dla dzieci, będzie regularne użycie tej potra- 


lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie. 


ELerbeut: u 


obińsko-rosyjska , zbiór majowy . 
k złr. 3:--. 


Il Woda do picia !! 


najkorzystnieiszyim 
Ing 
cym służyć za śrubowy filtr w wo- 
dociągach, filtrach studziennych, sto 
łowych, pompowych itd. itd 


— Przysięgasz, że powiesz prawdę, nie 
tylko prawdę? 

— Tak, panie. 

Powiedz: Przysięgam. 
Przysięgam. 

Imię i nazwisko? 

Rozalia z domu Taboureau, 
Troussard. 

— Śtan, zajęcie? 

— Przekupka kartofli smażonych. 
Miejsce zamieszkania ? 

— Paryż, ulica Rodier nr... 
Nie jestes krewną, ani powinowatą, 
ani sługą płatną żadnego z obwinionych? 

— Nie, panie. 

— Znałaś ich przed sprawą? 

— Tak, panie. 

— Powiedz zatem, co masz do powie- 
dzenia i zwróć się do panów przysięgłych, 
ażeby dobrze słyszeli. 

Rozalia Troussard bohaterskim wysiłkiem 
opa*owała wzruszenie i zaczęła głosem dosyć 
pewnym: 

— Panowie sędziowie i panowie przy- 


wdowa 


„Quäker Oats“ 


temu za- 
aż potrawa stężeje (pod- 


z „Quśżker Oats“ na Śniadanie i Ko- 


A 


śwież! 
Otru- $ 


"zg LE. WY. 
ROR IKEI 


Dery na konie i wózki. 


~ 
"aa" 


NE 9 
WIR EONS) | 


Taz TY CJ JE Wr 
E E IE E OOE EEEE O 2 


W KRAJOWY? - 


Już nadeszły 


świeńe transporta towarów jak: ĵ 
Rurki sławuckie. Kece na łóżka. 


Makaty buczackie. Kilimy. 


sięgli, straszne rzeczy będę mówić; lecz słu- 
chajcie mnie życzliwie, bo wszyscy wiedzą, 
iż niezdolna jestem kłamać. Tylko trzeba być 
pobłażliwym na moje wyrażenia, pamiętając 
o tem, iż jestem biedną kobietą bez wykształ- 
cenia. Obowiązek zmusza mnie do oskarżenia 
o straszne zbrodnie osoby, nie podejrzywane 
przez nikogo; jedną z nich jest moja własna 
siostra i nie trzeba panom mówić, co cierpię, 
spełniając ten obowiązek. Wreszcie, gdybym 
go nie spełniła, byłabym podłą. Stvi przed 
wami dwoje obwinionych: jeden jest winny, 
to Oskar Filoche: druga niewinna, to panna 
Marya də Champreux. — Jeżeli tak mówię, 
to dlatego, że jestem pewna i dowiecie się 
panowie jak i dlaczego, przysięgam na Ewan- 
gelię. 

Tym razem to nie szmer, lecz wykrzyk- 
niki rozległy się po Bali. 

Niewypowiedziane wzruszenie 
wało pomiędzy zgromadzonymi. 

Napominania wożnych nio nie znaczyły, 


zapano- 


prezes zabierał się kazać salę opróżnić, gdy, 


wkońcu nuciszono się; lecz byłą to cisza głę- 
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gr'8 cenie na m try i 
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w niezliczonym wyborze, jakoteż nowości białych, czarnych ik 
bnych materyj każdego 10*za'n, ych i kolorowych jedwa- 


płacone. Tysiące listów z uznaniem. Jakiego koloru Życzy sobie Pani próbki ? 
Stow. fabryka towarów jedwabnych 


Adoi? Grieder © Gie, Kgl, 
BOWECA| ORR 
aaa 

Huch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899, 


Prsyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowa. -europejs! 
godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


s Jarosławia i Lubaczowa 
z lekan, Czerniowiec i Stanisławowa 


z Iekan, Bukaresztu, Jass, 
2:20 : Podwołoczysk (Kijowa, 


z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dwor 
z Podwołoczysk (Kijowa, O-lesayj | ian 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orło sa, Rozwadowa, 


z lekan, Suczawy, Radowiee, Kozowy, 


z Brzushowiec od 7 maja 


» Krakowa (Wiednia, Berlina, 
Sanoka, Pesztu 


boka tłumu, który oozeknje r zeczy niespodzie 
wanej i jednocześnie tragicznej. 


— Niech świadek prowadzi dalej zezna- , 


nia — rzekł prezes. 

Rozalia Troussard mówiła w dalszym 
ciągu : 

— Panowie, błagam, żeby mi nie prze- 
rywano, jestem bowiem strasznie pomięszana, 
a gdyby nawet nie to, trudno mi jest mówić 
porządnie. Powinuam powiedzieć, iż bardziej 
niż ktokolwiekbądź wierzyłam, że panna Ma- 
rya de Champreux jest winną, nienawidziłam 
Jejdśmiertelnie, bo wyobraziłam sobie, że kie- 
dy nazywała się Maryą Lenoir i zarabiała na 
Życie składaniem gazet, zażartowała sobie 
z uczuć mojego drogiego syna przybranego, 
obecnie żołnierza w Tonkinie, lecz widzę, że 
8'ę omyliłam i że ta panienka jest tak samo 
niewinna, jak jej ojciec, niewinnie rozstrze- 
lany przed dwudziestu laty na polu wojen- 
nem w Wersalu. 


(C d, n) 


e mäterye na suknie Ślubne 


Tylko pierwszorzędne wyroby po najtańszej en- 
sau zai — otrzyma każdy wprost do domu oclone i o- 


343: 


Hofl., Zürich (Schweiz). 


"4690 


erniowiec, (Iekan, Jass) Stanisławowa 


M 650 z Brzuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ , 

z Janowa 
z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, SI: 
j Tarnopola i Brodów na dworsee Pod zamóże 
z Tarnopola i Brodów na 


n n n 


ryla 


dworzec głó 
kala i Rawy ruskiej ana 


skowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 


MOWA 


z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, s 
z Skolego, "Stryja, Kałusza, Chyrowa, a ec 


ea 
1 lipea do 15 września £ mawocznego tylko od 


Husiatyna 


dworzec Podzamcze PUPY) Grzymałowa , Husiatyna na 


ea główny 


dów na dworzec Podzamcze Kozowj, Bro- 


z Podw:łoczysk itd. jak wyżej na dw 
z Sokala, Bełzca i Lubaczowa Peoc 


i, Sambora, 
Po od wysokiego, Haliera 
do 30 września codziennie 
tylko w ni-dziale i świata 
do *0 czerwea i od L8 sierpnia 1) 


nowa od L do 31 maja i od 16 
a od 1 ezerwea do 15 września 


1) września codziennie 


z Brzuchowiee od 1 lipea do 15 września cod: 
z Krakowa (Wiednia, Ę ziaunie 


arlin» , Wrocławia) l 
wa, Sanoka, Pesztu ) rosa, Lubaczo- 


yowa tylko od l czerwca do 15 września 
Wroctawis) Jasła, Lubaczowa, 


z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kozowy, Pod 

z l odwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, ROSE, 
ky POAKCE y) Kopyczyniee na dwo- 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej 

z łŁawocznego (Pesztu) Chyrowa 

z AR Stryja, Kułnsza, Borysławia 

z Uzarniowiee, onstantynopola, Constancy, Buk: 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Ubabdaki denat AĄ 

z Podwołoczysk, Głrzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzam:;zy 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny i 

z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


ozta Tonste. 
(GE et. za pół kilo kawy wyśmienitej 

dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu 


LEONARDA SOLECKIEGt 


Lwów, Batorego 2. Pięcio klgr. woreczki 
franco wysyłam do wszystkieh miejscow, 


muje „w języku polskim o handlu, przemy- 
ale i innych szezegółach wiedeńskich. 
Wyrabia patcniy. 


J.Hilkner w Wiedniu, 
Lange Gasse Nr. 54. 
Na odpowiedż dołączyć 35 et. markami 


CA Sukna na ubrania męskie, mundury i t. p. 


Chodniki na podłogi z wełny, juty, kokosu. 
Płótna białe. Barchany. 
Bielizna stołowa. Ręczniki. 
Kosze. kufry. Majolika. 
Krawaty. Zabawki dziecinne. 
Rzeźby. Mundurki szkolne. 
Buty do polowania. Czapki 


nœ 
= 


ra 


. 


filtry butelkowe 


"ma. 


a 


e) 


nie dościgniene w działaniu, do uży- na dworzec główny 


To 


<A 


cia najłatwiejsze, skutków zadzi =» iis- 


«w 


jącyeg. Użycie tego filtra czyni zby 


zal 


wą 
a 


teeznem używanie jakichkolwiek in- 


nych filtrów. Wstawia się go dv ku 


owe 
<> 


bła z jakąkolwiek wodą apo kilku 


Wyszedł z druku 


Edwarda Bogusławskiego Historyi Ołowian tom 2 


minutach automaty:znego iałania 


kf 


destarcza już więcej niż pół litra 


wody czystej jak łza, bez żadnej skazy. Rękawice itp. Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


Gz; 


upujmy co kraj wytwarza! ¢ 


Cena 4 zł. za sztukę, włączając w to A A 

już i cp. kowanie i koszt przesyłki. polecają 6'20 do Ławocznego (Muukacza. Pesztu) Borysławia 

Nabyć go możua we wszystkiech K z 6:15 do Podaołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Cena złr. 4. Do nabycia we wszystkich księgarniach. PIW Wrak rw Fee u gą Bazary i=rajo 7O 3 6207 4% zka, (Śażson Jam, Bukaresztu) Podwysokego, K 
n a , ozowy 
ólki w Krakowie. Fabryka filtrów I sztucznego kami 4 jj zsah usiatyna, Radowiee Kimpolunga, duczany 

Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp HU WARE I krajowego Związku przemysłowego jako bg 630 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Li Ilustr. A RAE TA stę Jedyna Reprezentacya krajowych Szkół l 8:30 do Krakowa (Wiednia, Wrót ni Berlina) Lubacz. =" 

; i dbrzezia, Orłowa 
è t AC A. 3g i Towarzystw zawodowych. K OA a E a Oromo prae araw 
, y) Chyrowa, Stróża , zez Tarnów 
] C 4 We Lwowia ul. Trzeciego Maja 5, W Krakowie p 910 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa , do Ławoaznego od 

GOŁĘBIE 1 lipca do 15 wiześnia 
Kapucyny "SB Bag” Pawiaki|PR M Rynek. PE ulica Mickiewieza. W Tarnopolu G25% ulanowa 
W lwowskim akc. Zakładzie Zastawniczym przy U | mewki chińskie białe i siwe, dominikany A Hotel Podolski W Nowym pora nl. Każmierzowska. M 9-35 do CORE TR TE t Husiatyna* Kozowy 
dzie si z czabem i bea we wszystkie olorach 945 d Pei Sopowa, Berhometu, Radowi 8 

o a e o g M grudnia |iyzednję po miich emoh 1, Obmi Riano goue araroa urar Pół do Podwatoc.yak, Brodów, Kopyosyniee, ustna, Kozowy 
1899 od godziny 9 rano sprzedaż licytacyjna zasta- y p miea: En IE z, SX EES 010 a, prgmeiowa z dworca Podzamoze ; 

o Bełzća, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
wów z terminem zapadłości do Il września 1899 zna- 1250 do Janowa od i lipea do 15 wrześ, tylko w niedziele i Święta 
1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca głównego 

czonych nr. 130 do Il.142. 2:08 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
| osobowy ab p łam OD Ligę) mako 10 sede w niedziele i święta 
p o lekan, Podwysokiego, Kozow # 
Zarazem podlegają licytacyi tej wszystkie kwity | 6 K UPRZYW G ALICY JSKI pospieszn. R ai kk RK: usza Husiatyca, Körös 
| ' u " s 255 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przos 


dawnego Zakładu Zastawniczego przy ul. Czarneckie- 
go l. 1, który dnia 27 sierpnia 1898  przeistoczony 
został w niniejsze Towarzystwo Akcyjne. Sprzedawa- 
ne będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych 
kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery ete. 


Zwykłe czynności biurowe będą w dniu 
tym zawieszone. 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, 
lub Tarnów 
do Stryja, Skologo tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 384 września 
do Zimnej wody tylko od 7 mija do 10 wrażśnia 
do Brzuchowieeć tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia 


Chabówki przez Rzeszów 


osobowy 


posp jeszn 
osobowy 

n 
pospiesz 
osobowy 
osobowy 

LJ 

n 
pospieszn 
osobowy 

LJ 

D 
Menter esetre eree r e e r e S S e N) orion. 


6 AKCYJNY BANK HIPOTECZNY ; 


| vwo Lwowie 
) przyjmuje od 4. października 1899 począwszy 


do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 

do Krakowa MGLE rocławia Berlina, Warszawy) Móżó 
Laborcz (Pesztu) Orłowa press Taraów vd 15 eqorwca do 
16 września 

do Janowa od 1 czerwca do 15 wrześni» tylko w dnie PO BZ, 

do Ławocznego (Munk cza, Pesztu) Jage wa, K łusza, 

do Sokala i Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca głównego 

do Tarnopola £ dworca Podzamcze 

do Janowa od 1 paździeruika do 3) kwietnia 

do Janowa od l do 81 maa i od 16 do 30 września codziennie 

do Janowa od 1 czerwca do Lò wrzaśmia w niedziela i święta 

do [ekan (Jass, Gałaczu) Husistyna, Kałusza, Szeparowiec-Hu,, 
Nowosielicy, Berhomeru, Seretu, Radowiee, sacz wy 

do Krakowa ( iednia, Warszawy) Uhyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła , Utabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnow, Roswadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. tłraymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd, j. w. u dworca Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 


Souchong L złr. 3:75, I 
eby najlepsze złr. 1376, Okruch= drobni 
zir. 1'30 za funt. Owór Łapszyn Brzeżany 
s 
załatwia wszelkie zie- tí 
cenia kupna, sprzeda- 
wynajmu itp. Dostarcza 33 


wkiadki na asygraty kasowe 


4 procentowe, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 


|, 4) procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu 
? jakoteż 
$ 


O 


szu zus. z: z 


500000000000000000000000603 | k 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 


do 


po cenie 25 ot, poleca 


loka 1. 11; 
kańska l. 24. 


Dla pp. właścicieli 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwo wie ul. Kopernika :, 
w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Czer- 
nioowcach Rynek 1. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 


QDDOOOOOGOCOCO0O 


Q 
Q | 
Q 
Q 
| 


8, ulica Ha- 


= — — = 
—— 


bydła opasowego 


Przedruk nia będzie pła cony. 


bydła. 


wkładki na rachunek bieżący 


dla których na żądanie wydaje 


KSIĄŻECZKI CZEKOWE. 


P Lwów, dnia 30 września 1899. 
Dyrekcya. 


polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Śól glauberską i amoniak 


n $ 
osobowy 


— Biuro infor 


ty reklamowane w 


= J) ogłoszeń Gasety 


niowego, raczyli powoływać się na 


do lckan (Bnkaresztu, Uonstaney) 
do K $kowa, Wiednia, 

Mezó Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, lwonicza Krosna 
do Brzuchowie od 7 maja do 10 września 


Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 


Nocne godziny od 6'00 agć? do 5:59 rano Boca 83 czurnem ramka- 


c. k. koleś państwowych przy Krasickich l 5 


bielą wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wsselkiego rodzaju bilety 
$ ro. roskad jasdy Gi „key biascondidccci i ck G Jandy 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
Gasecie N: 


mę w 7 ogóle a A a, s działu ogłosze- 


odową, jako na źródła, skąd infor- 


macye swoje zae: oda Takie odka się bowiem wpływa na rozszerzenie 
Narodow. 


ej. 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, ul. Hetzwańska I. 4. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


EN 
4 


